s Ier j = Si SA (ka: | WY m i N R v- T z z= =" = a kał a r a m z 
o hi 3 ra od je! | 
5 >. Í i i 3 ¢ r 
J dej l % a - à ” 9) | 


z 


PETE PEZET TE UAT W © AE A A A AKA 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


PABIANIC 


Cona mimeru <E zł, 


ŁU 


Szef Misji Dyplomatycznej 


Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


przybył do Warszawy 


WARSZAWA (PAP.) W czwartek 
dnia 23 bm. przybył do Warszawy Szef 
Misji Dyplomatycznej Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej pan ambasador 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROSSINI EE 


SEOANE S 
ROK III (VD 


PIĄTEK 24 LUTEGO 1950 ROKU 


Nr 55 (1336) 


Do walki o bogaty pl 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dn. 17.2. rb. 


w sprawie wiosennej akcji siewnej 1950 r. 


WARSZAWA (PAP). — KOMITET EKONOMICZNY RADY MINI- 


STRÓW POWZIĄŁ W DNIU 17 BM. 


NASTĘPUJĄCĄ UCHWAŁĘ W 


SPRAWIE WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ 1950 R.: 


Dzięki wysiłkowi pracujących mas 
chłopskich, robotników rolnych oraz 
pomocy klasy robotniczej i kierow- 
nictwa Rządu Ludowego, rolnictwo 
polskie wykonało na swoim odcinku 
zadania 3-lefniego planu odbudowy 
gospodarczej, przyczyniając się do 
wzrostu ogólnej produkcji w roic- 
twie w porównaniu do roku 1946 o pó 
nad 85 proc, przy czym wzrost pro- 
dukcji roślinnej wyniósł ponad 80 
proc., zaś produkcji zwierzęcej — po- 
nad 90 proc, 

Jednakże na przestrzeni tych 3 lat 
dały się zauważyć poważne niedocią- 
gnięcia przy wykonywaniu na odcin- 
ku rolnictwa poszczególnych akcji. a 
w szczególności w okresie wiosennej 
akcji siewnej 1949 r. stwierdzono na- 
stępujace braki: 

1 plany zasiewu poszczególnych 

upraw nie zostały doprowadzo- 
ne w postaci zadań produkcyjnych 
ani do gqmińy, ani do gromady, — 

2 w wielu przypadkach nie za- 

bezpieczono terminowej dosta- 
maleriału siewnego, — 
3 nie zabezpieczono należycie 
e? zwrotu plonów wysokowarto- 
ściowego maleriału nasion i sadze- 
niaków kwalifikowanych. wskutek 
czego pewrfe ilości tego materiału 20 
stały zużyle ną konsumcję, co spo- 
wodowało minniejszenie iłości mate- 
riałw nasiennego; — - 


4 rozprowadzenie nawozów i kre 


wy 


dytów odbywało: się nietermi- 

nowo.,— x 

5 nie dopilnowano terminowego 
LJ 


i jakościowego wykonania pla- 
nu remontu traktorów i maszyý ; gol- 
niczych, — ' 

€ brak było należytej współpra- 

D cy w terenie organów państwo 
wej administracji rolnej, organizac ji 
spółdzielczych, związkowych i mło- 
dzieżowych, 


Plan 6-letni stawia przed. „wszy stki- 
mi dziedzinami rolnictwa poważne za- 
dania. Produkcja roślinna wzrosnąć 
musi w tym czasie co najmniej o jed- 
na trzecią, zaś produkcja zwierzęca 0 
około dwie trzecie, Osiągnięcie tych 
zadań oznacza wielki wzrost produk- 


cji środków żywności dla ludności i, 


surowców dla przemysłu, a tym sa- 
mym wzrost dobrobytu mas pracują- 
cych miast i wsi. 

Bla osiagnięcia tych celów Państwo 
Ludowe daje rolnictwu ogromne środ 
ki w postaci wielomiłliardowych kre- 
dyfów inwestycyjnych, tysięcy trak- 
lorów i maszyn rolniczych, setek ty- 
sięcy ton materiału siewnego i nawo- 
zów. sztucznych oraz miliardowych 


kredytów“ krótko- i średniotermino- 
wych, z Aj; « 
` -Cele te zostaną osiągnięte 
przez: a) „rozwój i wzmocnieniej 


państwowych gospodarstw rol- 
"mych, jako przodujących zespo- 
łów socjalistycznej gospodarki w 
' rolnictwie, —b) ciągły rozwój spół 
dzielczości produkcyjnej, jako for 
my dobrowolnego zespolenia go- 
spodarstw mało- i średniorolnych 
t dla wspólnej walki o wysokie u- 
rodzaje i wzrost produkcji oraz 
o mechanizację pracy na roli, — 
'€) rozszerzenie iorm pośredniego 
' planowania indywidualnej gospo- 
darki drobnotowarowej, — d) zdo 
hycie szerokich mas chłopskich 
dla aktywnej realizacii zadań pro 
dukcyjnych i zaleceń państwo- 
wej administracji rolnej, — e) 
skoordynowanie wszystkich wy- 
siłsów aparatu państwowego, 
"Związku Samopomocy , Chłop- 
skiej i spółdzielczości. 
Pierwszą. zakrojoną na szerok 
skale akcją w ramach Planu 6- letnie- 
go jest wiosenna akcja siewna roku 
1930 i w związku z tym Komitet Eko- 
nomiczny Rady Ministrów uchwała, 
, co następuje: 
NUNNZNENUNZNUNZZNNANANAWM 


Komunikat 


Zawiadamiamy że dziś, dn. 24 lu- 
tego br. o godz. 18 w lokalu Ośrod- 
ka Szkołenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta Nr 1, odbędzie się konsul 
facja z kolejnego tematw dla grupy 
samokształceniowej Z Dzielnicy 
śródm.-Prawej. 


* Ośrodek Szkolenia Pa rtyjnego! 


| -Powierzchnia zasiewów 


Zatwierdzić plan zasiewów wiosen- 
nych na łącznej powierzchni 
9.004.600 ha, w skład której wchodzi 
753.399 ha upraw kontraktowanych, 
zapewniających produkcję surowców 
dla przemysłu i eksportu. 

Zatwierdzić plan likwidacji w roku 
gospodarczym 1949-50 co najmniej 
360.500 ha odłogów i 97.500 ha ugo- 
rów. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do przeprowadzenia 
likwidacji odłogów przy najszerszym 
zastosowaniu: 

a ulg wynikających z zarządze- 
nia ministrów: Rolnictwa i Re- 
ferm Rolnych, Administracji Publicz- 
nej i Ziem Odzyskanych z dnia 16.10. 
1948 r. w sprawie likwidacji odłoqów 
i ulg z tym zwiazanych, — 
pomocy sąsiedzkiej zgodnie z 

” przepisami dekretu z dnia 12.9. 
1947 r. o pomocy sąsiedzkiej w rol- 
nictwie. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, organa wykonawcze 
związków samorządu terytorialnego i 
Związek Samopomocy Chłopskiej do 
doprowadzenia zadań produkcyjnych 
w terminie do dnia 10 marca 1950 r., 
do wszystkich gmin i gromad, do za- 
znajomienia w tym terminie chłopów 
w gminach. greamadach i grupach pro 
ducentów z zadaniami wiosennej ak- 
cji siewnej, do przedyskutowania 
tych zadań z chłopami i przekonania 

o konieczności ich terminowego Wy- 
konania. 

Zobowiązać Maósrwówa administra- 
cię rolna do sporządzenia planu za- 


siewów wiosennej akcji siewnej dla 


lych spółdzielni produkcyjnych, któ- 
re nie znajduja sie w zasiequ działa- 
nia państwowych ośrodków maszy- 
nowych, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa 1 
Reform Rólnych do doprowadzenia w 
terminie do dnia 5 marca 1950 r. 
szczegółowego  płanu zasiewów do 
wszystkich zespołów i majątków Pań 
stiwowych Gospodarstw Rolnych, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych, ministra Administra 
cji Publicznej oraz Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, ażeby w oparciu o 
pizepisy dekretu z dnia 12.9. 1947 r. 
o pomocy sąasiedzkiej w rolnictwie i 
rozporządzeń, wydanych na jego pod- 
stawie, przystąpili do natychmiasto- 
wego organizowania akcji pomocy są 
siedzkiej i wykorzystali wszełkie mo- 
żliwości dla sprawnego i szybkiego 
przeprowadzenia wiosennych upraw 
i zasiewów. 


II - Zaopatrzenie 
„w materiał siewny 


ZATWIERDZIĆ PLAN ZAOPATRZE 
NIA MAŁO- I ŚREDNIOROLNYCH 
CHŁOPÓW ORAZ SPÓŁDZIELNI 
PRODUKCYJNYCH W MATERIAŁ 
SIEWNY, ' 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do, czuwania za po- 
średnictwem swych organów tereno- 
wych nad przebiegiem odstaw i do 
kontrolowania dostaw materiału siew 
neqo i sadzeniakowego. 

Przyjąć do wiadomości plan. roz- 
działu materiału siewnego zbóż i sā- 
dzeniaków na województwa z tym. że 
ma być zwrócona szczególna uwaga 
na jak najkorzystniejsze rozmieszcze- 
nie ziemniaków-sadzeniaków dla o- 
trzymania dużego plonu zdrowych i 
rako-odpornych sadzeniaków, mogą- 
cych wydatnie polepszyć -w przyszło- 
ści jakość upraw. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Refnych do wydawania ma- 


teriału siewnego pszenicy w i-szym 


odsiewie i jednolitoodmianowej, ow- 
sa i jęczmienia w stopniu oryginału 
oraz sadzeniaków kwalifikowanych 
wyłacznie na umowy  plantacyjne 
zgodnie z uchwałą Komitetu Ekono- 
micznsgo Rady Ministrów z dnia 17 
lutego 1950 r. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 


'RR do bacznego czuwania w poro- 


zumieniu ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej nad  rozprowadzeniem 
wysoko - gatunkowego materiału 
sievwnezo krajowego oraz importo- 
wanego, nad właściwym zużyciem 
tego materiału i do zapobieżenia 


marnotrawstwu, a w szczególności 
do kontrolowania: a) przebiegu od- 
staw materiału siewnego do Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni „Samo- 
pomoc Chłopska*, b) terminowego 
przygotowania przez CRS „Samopo 
moc Chłopska“ odpowiednich maga 
zynów i pomieszczeń na materiał 
siewny i sadzeniakowy oraz zaopa- 
trzenia tych magazynów w środki 
grzybobójcze i do zaprawiania na- 
sion zbóż, c) terminowe rozprowa- 
dzanie przez PZGS i GS nasion i sa 


dzeniaków do spółdzielni produk- 
cyjnych oraz do tych mało i śre- 
dniorolnych chłopów, zorganizowa- 


nych w gromadzkich grupach pro- 
ducentów, którzy zostaną wskaza 
ni przez instruktora gminnego w 
porozumieniu z kierownikiem gru-. 
py producentów i zarządem gro- 
madzkim koła Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, d) zgodność rozpro- 
wadzania materiału siewnego z pla 
nem rejonizacji odmian. 


III - Zaopatrzenie 
w nawozy Sztuczne 


zatwierdzić plan zaopatrzenia roi 
nictwa w nawozy sztuczne dla wio 
sennej akcji siewnej oraz plany roz 
działów nawozów sztucznych i wa= 
pną nawozowego przez CRS. „Samo 
pomoc Chlopska“ i dla upraw kon- 
traktowanych na wiosne roku 
1950. 

Upoważnić 
RR ażebv na 


ministra Rolnictwa 1 

R podstawie danych, 
otrzymanych od swych organów te 
renowych, łączył akcję pogłownego 
zasilania nawozami źle przezimowa 
nych ozimin z akcją uruchomienia 
rezerw siewnej pszenicy jarej i in- 
nych nasion. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“  skoncentruje 
wszystkie siły i środki w celu ter- 
minowego i właściwego rozdziału 
całkowitego zapasu nawozów sztu- 
cznych, zaś minister Rolnictwa i 
RR przeprowadzać będzie, za pośre 
dnictwem swych organów tereno- 
wych kontrolę nad zaopatrzeniem 
gminnych spółdzielni w nawozy 
sztuczne i nad należytym ich roz- 
prowadzaniem., 


IV - Zaopatrzenie 
w środki ochrony roślin 


Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc „Chłopska* rozprowadzi w 
terminie do 1 marca 1950 r. na po- | 
trzeby Państwowych Gospodarstw 
Rolnych, «spółdzielni produkcyjnych 
oraz -gospodarki drobnotowarowej 
86 ton zapraw do pszenicy jarej oraz 
16 ton zapraw z własnych remanen- |, 
tów do zaprawiania jęczmienia siew, 
nego dla upraw kontraktowanych. 

Zobowiązać państwową administra) 
cję: rolną do terminowego uruchomie 
nia odpowiedniej ilości punktów za- 
prawianię pszenicy i jęczmienia, |. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego” 
do zapewnienia dostawy przez Cen-' 
tralę Handlową Przemysłu Chemicz-' 
nego odpowiedniej ilości „buracza- | 
ka“ do zaprawy nasion buraka cu- 
krowego, zaś ministra Przemysłu 
tolnego i Spożywczego do przepro- 
wadzenia akcji zaprawiania. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego i Handlu Wewnętrznego 


do zapewnienia dostawy przez Cen-|. 


tralę Handlową Przemysłu Chemicz- 
nego odpowiednich ilości fosforku cyn 
ku, ziarna „Arvico* oraz świec dym 
nych, niezwłocznie po zgłoszeniu za 
potrzebowań przez poszczególne =ta 
cje ochrony roślin. Państwowe Go- 
spodarstwa Rolne zaopatrzą się we 
własnym zakresie w fosforek cynku 
oraz odpowiednie ziarno w ilościach, 
niezbędnych do przeprowadzenia wio 
sennej akcji odmyszania. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
RR do wyprodukowania w Państw. 
Instytucie Weterynaryjnym  szcze- 
pionek do zwalczania szkodników 
polnych w ilościach, objętych zapo- 
trzebowaniem, złożonym przez służ 
bę ochrony roślin w terminie do dnia 
25 lutego 1950 r. 

Centrala Rolnieza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska“ dostarczy w ter 
minie do 1 marca 1950 r. spółdziel- 
niom produkcyjnym oraz indywidu-| 


[by 


alnym rolnikom 300 tom melasy w 
celu przeprowadzenia, przy pomo- 
cy aparatów lepowych, akcji zwal- 
czania słodyszka rzepakowego. Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne. zaopa- 
trzą się we własnym zakresie w me 
lasę na ten cel w ilości 400 ton. 

Centrala Rolnicza Spółdzielni „Sa 
mopomoc Chłopska” zaopatrzy PZGS 
w terminie do dnia 30 marca 1950 r. 
w odpowiednie iłości środków owado 
bójczych (azotox, arsopal, fluoro- 
krzemian sodu), 

Zobowiązać ministra Rolnietwa 
R. R. do wydania 'w terminie do 15 
marca 1950 r. instrukcji w sprawie 
przeprowadzenia walki z płaszczzń- 
cem buraczanym metodą mechanicz- 
ną (poletka chwytne) na obszarze 
17,570 ha w województwach; poznań 
skim, łódzkim, pomorskim, wrocław- 
skim, śląskim i kieleckim. 


še 


Zlecić ministrowi Rolnictwa i 
R. R. zorganizowańłie łącznie z 
organami wykonawczymi samo- 
rządu terytorialnego i Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej masowej 
wiosennej akcji zwalczania szkod 
ników roślin uprawnych, z udzia 
łem organizacji młodzieżowych, 
„Służba Polsce“ i Związku Mło- 
dzieży Polskiej, 


V -Kredyty i dotacje 
na akcję siewną 


Państwo ` Ludowe, przykładając 
specjalna wagę, do przeprowadze- 
nia tegorocznej akcji siewnej, prze- 
znacza odpowiednio wysokie kwo- 
ty jako pomoce finansową dla mało 
i średniorolnych ehłopów oraz spół 
dzielni produkcyjnych w postaci do 
tacji Skarbu Państwa oraz krótko i 
średnio - terminowych kredytów. 


Niezależnie od poprzednio 
przyznanych kredytów, a miz- 
nowieje: a) 980 mil. zł. na za- 
kup nawozów sztucznych, b) 750 
mił. zł. na zakup materiału sie 
wnego i wykonania orki, ©) 
1125 mil. zł. na zaliczkowanie 
ziemniaków - sadzeniaków dia 
mało i średniorolnych chłopów, 
zatwierdza się dalsze następiją 
ce kredyty i dotacje na wiosen 
ną akcję siewną: a) kredyty 
krótkoterminowe zł. 1.708.600.300 
na zakup materiału siewnego 
kwalifikowanego i jednolitood- 
mianowego (pszenica, je- 
czmień, owies, ziemniaki), — b) 
na skup materiału siewnego z 
umów _płantacyjnych  zawar- 
tych w bieżącej kampanii wio- 
sennej kredyty w wysokości 
2.574.410.250 z czego część zosta 
nie pokryta z dotacji Skarbu 
Państwa w wysokości złotych 
248.266.000. 


Zobowiazać 


Bank "Rolny oraz 
Gminne Kasy Spółdzielcze do przy 
gotowania odpowiedniego, własnego 
aparatu celem sprawnego i termi- 
nowego rozprowadzania kredytów, 
ażeby podania o przyznanie kredy 
„tów były załatwiane przez oddzia- 
ły terenowe Banku Rolnego w cią- 
gu 3 dni od daty ich wpływu. 


Zobawiązać Związek  Samopomo 
cy Chłopskiej do spowodowania, a- 
kierownicy grup producentów i 
gromadzkie koła Zwiazku Samopo- 
mccy Chłopskiej opiniowały poda- 
nia o przyznanie.kredytów w ciągu 
3 dni od daty ich wpływu. 


Zobowiązać ministra Rolnictwa 
i RR do zorganizowania przez swo- 
je terenowe organa przy współu- 
dziale Zwiazku Samopomocy Chłop 
skiej należytej akcji informacyjnej 
o możliwościach kredytowych spół- 
dzielni produkcyjnych oraz mało 
średniorolnych chłopów oraz stałej 
kontroli rozprowadzenia i żużytko- 
wania kredytów. 


Zobowiazać ministra Rolnictwa 
i RR do wydania w terminie do 25 
lutego instrukcji dla terenowych 
komórek państwowej administracji 
rolnej, regulującej sprawę informo 
wania w odstępach 7 — 10 - dnio- 
wych o wszelkiego rodzaju trudnoś- 
ciach, wynikżych w zakresie kredy 
towania. 


(Dokończenie na str, 2-ej) 


Friedrich Wolf z małżonką. 


Rozkaz Ministra Sił Zbrojnych ZSRR 


MOSKWA  (PAP)., Minister Sił 
Zbrojmych ZSRR Marszałek Wasi- 
lewski, ogłosił następujący rozkaz 
dzienny: 

"Towarzysze żołnierze, marynarze 
i podoficerowie! Towarzysze ofice- 


i| 


rowie, generałowie i admirałowie! 

Siły zbrojne Związku Radzieckie- 
go obchodzą dziś 3% rocznicę Armii 
Radzieckiej i radzieckiej marynarki 
wojennej. p 

Stworzone przez Partię Komuni- 
styczną oraz jej wielkich wodzów 
Lenina i Stalina Armia Radziecka i 
marynarką wojenna dowiodły w su 
rowych bojach o wolność i niepodie 
| głość ojczyzny radzieckiej, że stoją 
wiernie na straży interesów pańs*wo 
wych ZSRR. 

W dniu 32 rocznicy Armii Radziec 
kiej i marynarki wojennej składam 
życzenia żołnierzom i marynarzom. 
npodoficerom, oficerom, generałom i 
admirałom. Życzę wszystkim dowód 
com i szeregowym nowych sukce- 


patrz str. 2 


Przed kilkoma dniami prasa 
stołeczna i łódzka podały wiado 
mość o odznaczenia Orderem 
Sztandaru Pracy 1 klasy dwóch 
wybitnych i zasłużonych , nau- 
kowców naszego miasta. Są ni- 


mi: prof. dr Gąsiorowska sraz 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
prof. dr Chałasiński. 


W związku z zaszczytnym wy 
różnieniem przedstawiciel nas 
szej redakcji uzyskał wywiad od 
Rektora Chałasińskiego. 

— W jakich okolicznościach odby 

ła się dekoracja uczonych Orderem 
Sztandaru Pracy ? 
„Odznaczenie to — mówi Rektor 
| Chałasiński — zostało nam przyzna 
ne jeszcze w lipcu w związku ze 
Swiętem Odrodzenia. Order zaś wrę 
czony został 17. lutego, w drugim 
dniu konferencji rektorów. Myśle, 
że ta zbieżność aktu dekoracji z ro 
boczą konferencją rektorów nie jest 
przypadkowa. Tkwi w tym głębszy 
sens. Akt-dekoracji został powiąza 
ny z pracami, mającymi na celu jak 
najściślejsze powiązanie naszych wyż 
szych uczelni z zadaniami Planu $g- 
letniego i z budewą socjalizmu w 
Folace“. 

— Jak wiemy, nie jest to pierwsze 
odznaczenie ob. Rektora. Sztandar 
Pracy jest jednak odznaczeniem zu- 
pełnie nowego rodzaju, związanym 
najściślej z ustrojem Polski Ludo- 
wej. Czy ob. Rektor nie zechciałby 


żeniami i pr zeżyciami, związanymi z 


Patrz str. 6-ta! 


sów w pracy nad dalszym doskona- 
ieniem wiedzy wojskowej i ponitycz 
nego przygotowania. 

Dla upamiętnienia tej wielkiej ro 
cznicy rozkazuję: 

W dniu 23 lutego oddać 20 artyle- 
ryjskich saly honorowych w stolicy 
naszej ojczyzny — Moskwie, — w 
stolicach Republik Zwiazkowych, 
jak również w Kaliningradzie, Lwo- - 
wie, Chabarowsku, Władywostoku i 
w bohaterskich miastach Leningra- 
dzie, Stalingradzie, Sewastopolu, i 
Odessie. 

Niech żyją Radzieckie Siły Zbroj- 
ne! Niech żyje nasza potężna Ojczy- 
zna! Niech żyje nasza okryta chwałą 
Partia Bolszewicka! Niech żyje in- 
spirator i organizator zwycięstw na- 
rodu radzieckiego i jego sił zbroj- 
nych, nasz wielki Wódz i Nauczycieł 
— Towarzysz Stalin! 

Minister Sił Zbrojnych ZSRR 

Marszałek Związku Radzieckiego 

(—) WASILEWSKI 


Armia Lenina -Stalina 
Przemówienie tow. gen. Edwarda Ochaba 


na uroczysłej akademii dla uczczenia 32 dozy 
powstania Armii Radzi eeki ej: 


Dumny jestem z tego 


że wraz z budowniczymi Trasy W-Z 


odznaczony zostałem orderem „Sztandar Pracy* 
— mówi rektor Uniwersytetu Łódzkiego 
ob. Józef Chałasiński 


j otrzymaniem tego właśnie odznacze- 


nia ? 

„Trudno by chyba coś więcej na 
ten temat powiedzieć niż to, że do- 
stałem to samo odznaczenie, które 
dostali inżynierowie i robotnicy, bu 
downiczowie Trasy W—Z. Dostałem 
je równocześnie i razem z nimi, Stąd 
płynie największe moje przeżycie, 
związane z otrzymaniem orderu 
„Sztandar Pracy“. 

Inżynier Sigalin w swym reporta 
żu z Trasy W—Z słusznie pisał, że 
„Trasa W—Z oznacza nowy typ czło 
wieka w Polsce, nowy klimat pracy 
i nowy sens wysiłku ludzkiego — bu 
dowę zrębów socjalizmu”. 

Jeden z robotników z brygad, budi 

jacych most Śląsko-Dąbrowski, tak 
się wyraził na ten temat: „Piss na 
mnie w domu szczeka, bo już jestem 
jak obcy, dzieciak spyta się „Mamu- 
siu, jak temu panu na imię?* — ale 
most, proszę pana stoi i mogą se lo 
dy płynąć". 

Chciałbym, abym o sobie mógł pó 
wiedzieć tymi słowami robotnikś 
Trasy W—Z: 

— Pies na mnie w domu szczeka, 


bo już jestem, jak obcy — ale ma+ 
my wreszcie Uniwersytet Łódzki 
nowego, ludowego typu, Uniwersy» 
tet, o którym by każdy robotnik 1 


każde robotnicze dziecko nie powie- 
działo inaczej, jak „nasz Uniwersy« 
tet" i którego by w tym charakte” 


się z nami podzielić osobistymi wra rze nie już wykreślić nie potrafiło $ 


historii kultury Polski. 


UWAGA! Czytelnicy UWAGA! 


Na stronie 6-tej „Głosu 


zamieszczamy pierwszy obrazek-zagadkę 
serii konkursowej p.i.: 


Armia Leni 


stoi na straży pokoju i wolności narodów 


« 
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2 przemówienia wiceministra Obrony Narodowej tow. gen. Edwarda Ochaba na uroczystej akademii dla uczczenia 32 rocznicy powstania Armii Radzieckiej 


stów, naród niezachwianie wierzącytej wspaniałej Armii, która stanowi 


W mroźne i groźne dni lntowe 
1918 roku, w bojach z niemieckim 
imperializmóm, rodziła się sławna 
Czerwona Armia, nowa Armia, ja- 
kiej dotychczas nie znały dzieje, 
armia wyzwolonych robotników i 
chłopów, armia rewolucji proleta- 
riackiej. 


Newa, nieznana w dziejach armia 
robotniczo - chłopska, wykuwała 
swe formy organizacyjne i nowć za 
sady strategii i taktyki w ogniu wal 
ki z zewnętrzną imperialistyczną in 
terwencją i wewnętrzną kontrrewo 
lucją, w warunkach niesłychanej 
ruiny, głodu i rozprzężenia, będą- 
cych następstwem zbrodniczej woj- 
ny imperialistycznej i zbredniczej 
interwencji kontrrewołucyjnej, orga 
nizowanej przez Wilhelmów i Lu- 
diendorfów, Churchillów i Lloyd - 
Georgów, Wilsonów i Pershingów, 
Poincare i Piisudskich. 

Nikt spośród tych hersztów impe 
riałistycznych nie wierzył, aby sła- 
bo mzbrojone, świeżo sformowane, 
odczuwające dotkliwe braki w zao- 
patrzeniu i kadrze, oddziały Armii 
Czerwonej potrafiły skutecznie sia 
wić czoła świetnie uzbrojonym, dos 
keonale zaopafrzonym i dowodzo- 
nym przez dókwiadczonych genera- 
łów armiom imperialistycznym. i 

Rzeczywistość przyniosła imperia 
fistom gorzkie rozczarowanie. 

Kierowana przez najlepszych lu= 
dzi WKP (b), związana nierozerwal 
ną więżią klasową z milionowymi 
masami robotniczo - chłopskimi, 0- 
żywiona duchem rewolucji proleta- 
riackiej, Armia Czerwona rozgromt- 
ła interwentów i ich białogwardyj 
skich lokai, obroniła władzę radziec 
ka, zapewniła narodowi radzieckie 
mu możność twórczej, pokojowej 
pracy w ciągu dwu dziesięcioleci. 

W okresie tym naród radziecki 
nieustannie pamiętał o wsk A 
Wielkiego Lenina e konieczności 
wszechstronnego wzmacniania Czer 
wonej Armii į Floty. Rząd radziecki 
zabezpieczył rozbudowę potężnej ba 
zy przemysłu obronnego, zorganizo- 
wał sieć szkół wojskowych i nudos- 
konalił system Szkólenia kadr i re- 
z6rw, nie szczędził wysiłków i ofiar, 
aby systematycznie podnosić techni 
kę i zaopatrzenie Armii Radziec- 
kiej, roztoczył nad tą Armią opiekę 
polityczną, kierował najlepszych pa 
triotów radzieckich do aparatu po- 
tycznego i szkoleniowego armit, 
Która otoczona miłością narodu 1 
codzienną troską partii i rządu wy- 
rosła na największa potęgę wojsko 
wa, na najlepszą armię świata. 


Źródła siły | | 
Armii Radzieckiej 


Wspaniały rozwój Armii Rac.iec- 
kiej w okresie pokojowego budowa! 
twa socjalistycznego, podobnie, jak 
jej wcześniejsze zwycięstwa w okre 
sie wojny domowej i interwencji, 
związane są nierozerwalnie z imie- 
niem Wielkiego Wodza i organizato 
ra tej Armii, genialnego Stratega 
Rewolucji, Towarzysza Stalina, Ę 

W 1928 r. w mowie poświęconej 
t0-łeciu Czerwonej Armii dał Stalin 
klasyczną ańalizę klasowego charak 
tern i źródeł sily armii radzieckiej. 

W mowie tej powiedział 'Towz 
zzysz Stalin m. in.: R 

„Sita naszej Czerwonej Armii 
polega na tym, że jest ona wycho 
wywana od pierwszych dni swych 
farodzin w duchu  internacjona- 
lizmu, w duchu szacunku dla na- 
rodów innych krajów, w duchu 
miłości i szacunki wobec robotni- 
ków wszystkich krajów, w dachu 
zachowania i umocnienia pokoju 
między krajami. I właśnie dlate- 
go, że nasza armia jest wycho“ 
wywana w duchu internacjonaliz- 
mu, w duchu jedności interesów 
robotników wszystkich krajow; 
właśnie dlatego nasza Armia sta- 
nowi Armię robotników wszyst= 
kich krajów. 

A że ta okoliczność stanowi 
śródło siły i potęgi naszej Armii, 
o tym przekona się kiedyś bur- 
żnazja wszystkich krajów, jeśli 
zdecyduje się napaść na nasz 
kraj, ponieważ zobaczy WÓWCZAS, 
Że nasza Czerwońa Armia, wy- 
chowana w duchu internacjonali- 
zmu, posiada niezliczoną ilość 
pizyjaciół 1 sojuszników we 
wszystkich częściech świata, od 
Szanghaju do Nowego Jorku, od 
Londynu do Kalkuty”. i, 

O głębokiej prawdzie tych słów 
przekonała się burżuazja w histo- 
rycznych dniach drugiej wojny świa- 
towej, ; ; 

Faszyzm niemiecki, pijany łatwymi 
sukcesami osiągniętymi w wojnie Z 
Polską, Francją czy Jugosławią, wy- 
obrażał sobie, że pochód na ZSRR bę- 
(dzia kolejnym etapem efektownego 
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ł „Blitzkriegu”. 


Armia, która rozstrzy” 
' — gnęła o losach 


„gigantycznej wojny 
dk Zee Ten A zek 


rehia 
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klęskę Czerwonej Armii. Ich imperia mości dla Armii Radzieckiej, Armii 


listyczni konkurenci w Londynie i 
New-=Yorku podzielałi bzdurny po- 
gląd o mieuchronnej klęsce ZSRR, 
dotknięci byli tą samą śŚlepotą kla- 
sową, którą znaliśmy z okresu pierw- 
szego najazdu na młodą Republikę 
Sowiecka, tą Ślepotą, która umiera- 
jącej klasie burżuazyjnej nie pozwa- 
HA zobaczyć i zrozumieć rzeczywisto- 


Gorzkie rozczarowanie spotkało nie 
tylko Hitlerów 4 Mussolinich, ale 
tównież ich anglosaskich konkuren- 
tów, którzy z największym zdumie- 
niem patrzyli na rosnący opór Armii 
Radzieckiej, a potem z coraz bardziej 
mieszanym uczuciem rejestrowali po 
zórnie niepojęty, a jednak realny i u- 
party fakt przejścia Armii Radziec- 
kiej do zwycięskiej kontrofensywy, 
witanej z entuzjazmem przez masy 
ludowe, od New-Yorku do Szangha- 
ju, od Londynu do Kalkuty. 


Geniusz nauki 
wojennej Stalina 


Masy ludowe z radością i dumą 
widzą, jak słuszna i dalekowzroczna 
była  stalinowska polityka WKP(b), 
polityka narodu radzieckiego, który 
w okresie międzywojennym nie szczę 
azi ofiar i wysiłków, aby zabezpie- 
czyć rozwój przemysłu ciężkiego i o- 
bronnego, aby wszechstronnie umoc- 
nić i po leninowsku wychować armię 
1 ilotę radziecką, niezawodną straż 
wolności i honora ojczyzny socjali- 
stycznej, 

Masy ludowe z dumą 1 otuchą 
stwierdzają fakt, że Armia Radziecka, 
najpotęźniejsza armia świała, zgodnie 
z wolą Stalina, zgodnie z wolą naro* 
du radzieckiego, zgodnie z wolą se- 
tek milionów ludzi pracy w całym 
świecie, wiernie i nieugięcie, czujnie 
I pewnie stoi na straży pokoju świa- 
ta i wolności narodów. 

Armia Radziecka i naród radziecki, 
wespół z narodami krajów demokra- 
cji ludowej i wszystkimi uczciwymi 
ludźmi wszystkich narodów, bronią 
pokoju przed zamachami imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych, 


Armia Lenina-Stalina 
stoi na straży pokoju 
i wolności narodów 


Armia Radziecka w. braterskim 
sojuszu z armiami krajów demokra 
cji ludowej stoi na straży pokoju, 
bo taka jest wola rządów ludowych. 
wola milionów prostych ludzi mna 
całym święcie. 

Nam niepotrzebna jest wojna, na 
sze zwycięstwo może być osiągnie- 
te na drodze pokojowej, czas pracu 
je dla zwycięstwa socjalizmu. przy 
szłość należy do Indu przcującego. 

Sctki milionów ludzi pracy na ca 
iym świecie świadome są tej wła- 
śnie prawdy i zdecydowanie prze- 
ciwstawiają się wojennej awantu- 
rze, która imperialiści usiłują na- 
rzacić ludzkości. Wiedzą o tym im- 
perialiści i dlatego swe zbrodnicze, 
ludobójcze plany staraja się przesło 
nić oszukańczą frazeologią kosmo- 
polityczną. 

Armia radziecka — najpotężniej- 
sza siła zbrojna świata, reprezentu 
je moc i niespożytość rewolucji so- 
cjalistycznej i narodu radziecki 70, 

U podstaw ideowych armii ra- 
dzieckiej leży internacjonalizm pro- 
fetariacki i socjalistyczny, idea bra 
terstwa wolnych i niezawisłych na 
rodów. 


"Taka była przez cały okres swych 
bohaterskich dziejów i taka pozosta 
nie armia radziecka, armia kraju 
socjalistycznego, armia Lenina — 
Stalina. 

Dlatego znowu będą u boku Armii 
Radzieckiej stawały w jednym z nią 
szeregu armie krajów ludowo . de- 
mokratycznych od Oceanu Spokoj- 
nego aż po Nysę i Odrę. Potężny 
front sił pokoju i socjalizmu krzep- 
nie i wzmacnia się, budząc otuchę w 
sercach mas jeszcze uciemiężonych. 
zapowiadając nowe historyczne zwy 
cięstwa idei Marksa-Lenina-Stalina. 

Ale imperializm nie chce pogodzić 
się z taką perspektywą. jak zwierz 
zaplątany w Sieci, tak miotają się im 
perialiści, brige w shrzecznościach 
awanturniczej, zbrodniczej, prowa- 
dząccj w przepaść polityki podżega- 
nia do nowej wojny. 

W dniu dorocznego święta Ar_uii 
Radzieckiej zwracają się ku niej 
oczy setek milionów ludzi ze wszyst” 
kich stron świata, którzy w robotni- 
czo-chłopskiej Armii Radzieckiej i » 
sprzymierzonych z nią armiach lu- 
dowo-demokratycznych, widzą potęż- 
ną zaporę na drodze podbojów impe- 
rialistycznych, widzą wierną straż 
pokoju i wolności narodów. 


Wspólnie przelana 
krew scemeniowała 
przyjaźń polsko- 
radziecką na wieki 


Lud polski łączy się z tymi setka- 
mi milionów w manifestacji uczuć 


miłości i podziwu, szacunka i wdzięcz |-rosnącego 
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pokoju. 

Lud polski nigdy nie zapomni, że 
bohaterska Armia Radziecka nie tyl- 
ko wyzwoliła nas z jarzma hitlerow” 
skiego, ale uratowała samo istnienie 
polskiego narodu, który faszyści nie 
mieccy skazywali na zagładę w kre- 
matotiach i obozach  Kkoncentracyje 
nych. í 

Lud polski nigdy nie zapomni o 
tych dziesiątkach i setkach tysięcy 
grobów bohaterskich żołnierzy i ofi- 
cerów radzieckich, grobów świadczą- 
cych o ogromie wysiłków i ofiar na- 
rodu radzieckiego, o ogromie nasze- 
go długu wdzięczności. 

Tysiące. robotników polskich służy 
ło w szeregach Czerwonej Gwardii i 
Czerwonej Armii, krwią swoją za- 
świadczając wierność zasadom prole 
tariackiego internacjonalizmu. 


Wśród braci robotników, w szere- 
gach Czerwonej Gwardii walczył mło 
dy tokarz warszawski, późniejszy 
sławny żołnierz i dowódca, bohater 
walk o wolność ZSRR, Hiszpanii i 
Polski nieodżałowanej pamięci gen. 
Karol Świerczewski. 

W szeregach Czerwonej Armii wy- 
rósł na sławnego w świecie całym do 
wódcę, wierny syn warszawskiej kla- 
sy robotniczej, Marszałek Polski 
Konstanty RókossowSki. 

Odrodzone Wojsko Polskie złączo- 
ne jest nierozerwalną więzłą brater- 
stwa broni 1 ideologii z potężną Ar- 
mią Radziecką. 

Regularne oddziały Odrodzonego 
Wojska Polskiego tworzyły się na go 
ścinnej radzieckiej ziemi, w oparciu 
o braterską pomoc ze strony Rządu 
i Armii Radzieckiej, 

Od Armii tej otrzymaliśmy wspa- 
niałe, nowoczesne uzbrojenie, jakie- 
go Wojsko Polskie nigdy przedtem 
nie posiadało, 

W trudnych warunkach wojny o- 
trzymaliśmy od braci radzieckich o- 
gromne ilości wszelkiego rodzaju za- 
opatrzenia dla stutysięcznej I Armii, 
a w późniejszym okresie wojny, nie- 
màl dia całego półmilionowego Woj- 
ska Polskiego, 

Nie sposób przecenić wagi tej po- 
mocy, jaką odradzające się Wojsko 
Polskie otrzymało od Armii Radziec- 
kiej w postaci tysięcy oficerów f spe- 
cjalistów wojskowych, głównie Pola- 
ków radzieckich, którzy swe bogate 
doświadczenia wojenne 1 cnoty żoł- 
nierskie, charakterystyczne dla Armii 
Radzieckiej, przenieśli w nasze szere 
gi i zaszczepili młodym żołnierzom, 
nowego, Lttddowego Wojska Polskie- 
go, 

Można śmiało powiedzieć, że bez 
tej ogromnej, braterskiej pomocy że 
strony oficerów radzieckich, Armii 
Radzieckiej i Rządu Radzieckiego nie 
byłoby tej wspaniałej siły bojowej, 
na jaką w toku wojny wyrosło Woj- 
sko Polskie, nie byłoby tej wspania- 
łej epopei bohaterstwa i chwały wpi- 
sanej do historii naszego narodu 
przez sławne pulki I i H Armii, wal- 
czącej u boku potężnej i zwycięskiej 
Armii Radzieckiej, j 

Spośród wszystkich armii sojuszni 
czych jedynie oddziały I Armii Pol- 
skiej dożyły szczęścia i zaszczytu 
brania udziału w zwycięskim sztur- 
mie stolicy hitłeryzntu. 

Sztandar błało-czerwony, zatknięty 


ręką żołnierzy I dywizji, powiewał 
nad Reichskanzlei, obok sławnych 
sztandarów Armii / Wyzwolicielki, 


wieszcząc światu historyczne zwycię- 
stwo nad faszyzmem, 

Jakże śmieszne są wysiłki reakcjo- 
nistów, niedobitków faszyzmu i ich 
opiekunów z „Głosu Ameryki” czy 
BBC, którzy przy pomocy wyświech- 
tanych goebbelsowskich kłamstw, 
przy pomocy wyzwisk i histerycznej 
gestykulacji, chcieliby podważyć pol- 
sko-radzieckie braterstwo broni i pol- 
sko-radziecką przyjaźń, 

Sojusz polsko-radziecki zrodził się 
i okrzepł w latach wojny, którą wy-. 
graliśmy przede wszystkim dzięki po- 
mocy Í u boku ZSRR, 

Sojusz ten pogłębiał się:| umacniał 
w latach pokoju, które znowu wyka | 
zały, że przyjaźń radziecka jest dla; 
państwa połskiego kardynałnym wa-|! 
runkiem istnienia i pomyślnego roz- 
woju ku socjalizmowi. 

Nieocenione znaczenie dla nas ma 
przykład radzieckiej polityki umac- 
niania obronności kralu w okresie po 
kojowym, jak również doświadczenia ' 
radzieckie w zakresię szkolenia re-' 
zerw i wychowania Żołnierza. 

Wojsko nasze uważnie studiuje t 
gadal bedzie wszechstronnńia studio- 
wać, bątłziea w zastosowaniu dö pol- 
skici warunków wykorzystywać 
wspasiały dorobek Armii Radzieckiej 
na odcinku pracy politycznej, prowa- 
dzońej pod kierownictwem WKP(b), 
wychowaującej żołnierza na ofiarnego 
patriotę I świadomego bojownika o 
pokój ł socjalizm. 

Wojsko nasze, a zwłaszcza nasza 
kadra oficerska uważnie studiuje 
i nadal będzie wszechstronnie studio 
wać nieprzebrane bogactwo radziec 
kiej myśli wojskowej, radzieckiej 
stalinowskiej nauki wojennej } nau- 
ki 6 zwycięstwie, 


Studiowanie radzieckiej literatu- ` 


ry wojskowej, radzieckiej twórczej 
myśli naukowej, bogatego i wciąż 
dorobku Armii Radziec- 
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kiej, ma ogromne znaczenie przede 
wszystkim dla naszych oficerów, ale 
ma również ogromne znaczenie dla 
wszystkich robotniczych i chłopskich 
działaczy politycznych. 

Lepsze poznanie potęgi i nieustan 
nego rozwoju Armii Radzieckiej po 
zwala lepiej zrozumieć znaczenie je 
dnego z głównych źródeł spokoju i 
wiary w swą przyszłość, które ce- 
chują naród radziecki, uważnie i spo 
kojnie patrzący na omne pro 
wokacje amerykańskich imperiali- 


(Dokończenie ze str. 1-6) 
VI - Państwowe 
Gospodarstwa Rolne 


Zatwierdzić pian zasiewów wiosen- 
nych Państwowych Gospodarstw Rol- 
nych oraz plan wykonania wiosen- 
nych robót polnych łącznie na 
1.567.989 ha orki Średniej, 
Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do dopilnowania, a- 
żeby Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne dla wykonania tych robót możli- 
wie najwięcej wykorzystały żywą si- 
ię pociągową, uruchomiły największą 
ilość traktorów i ażeby uzyskały mo- 
żliwie największe skrócenie okresu 
robót wiosennych, przez podwyższe- 
nie wydajności pracy, właściwą orga 
nizację polowych brygad traktoro- 
wych, pracę na dwie zmiany oraz 
współzawodnictwo pracy, 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Zagranicznego 
do zapewnienia Państwowym Gospo- 
darstwom Rolnym tej iłości trakto- 
rów, która została przewidziana w 
planie na I kwartał 1950 r. 


VII - Techniczna 
Obsługa Rolnictwa 


Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do ustalenia”określo- 
nych typów warsztatów remonto- 
wych, które zdolne będą zapewnić od 
powiednią obsługę parku trakłorowo; 
maszynowego, 

„Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do uruchomienia w 
ramach TOR w terminie" rożpoczęcia 
wiesennych prac polowych 40 war- 
sztatów ruchomych z niezbędnym wy 
posażeniem i pełną, wykwalifikowana 
obsługą, przy czym warsztaty te ma- 
ja być rozlokowane w takich okrę- 
gach, gdzie rozmieszczenie stałych 
warsztatów nie zapewnia normainego 
funkcjonowania prac polowych. 
Przyjąć do wiadomości plan rozlo* 
kowania na rok 1950 warsztatów I ka 
tegogii w ilości 14, warsztatów Il ka- 
tegorii w ilości 13 oraz R warsztatów 
remontu lokomobi] i przyjąć. do wia 
domości, że warsziaty I į II kategorii 
zajmować Się będą również tepera- 
cją części i prouiikcją oprzyrządowa 
nia do remontu dła wszystkich u- 
żytkowników sprzętu mechanicznego 
w rolnictwie, 

Zobowiązać „ministra ' Relmictwa i 
Reform Rolnych do 
przez Państwowe Gospodarstwa Rol- 
ne zaopairzenia zespołowych warszta- 
tów remontowych przed  razpoczę- 
ciem wiosennej akcji siewnej w nie- 
<będne oprzyrządowanie, materiał i 
niezbędną, wykwalifikowaną obsłu- 
gę, celem zapewnienia tym warszta- 
tom największej sprawnośći w ökre- 
sie akcji siewnej. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
Reform Rolnych do zapewnienia przed 
rozpoczęciem. akcji siewnej każdemu 
POM jednego podręcznego warsztatu 
w stanie pełnej gotowości, należycie 
zaopatrzonego w odpowiedni sprzęt, 
materiały i obsługę, 

Przyjąć do wiadomości plan zimo- 
wych remontów TOR na okres do 
dnia 31 marca 1950 r. t przyjąć do 
wiadomości, że dołożone będą stśra- 
nia w celu przedterminowego wyko 
nania planu, poprzez masowe współ 
zawodnictwo, zastosowanie uspraw= 
nień i racjonalizację. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa I 
Reform Rolnych do jak najszybszego 
ustałenia normatywów części, które 
winny posiadać poszczególne typy 
warsztatów w okresie wiosennej ak- 
cj siewnej dla zapewnienia normal- 
funkcjonowania sprzętu i u- 
sprawnienia zaopatrzenia użytkowni- 
ków parku maszynowego raz do roz 
prowadzenia przez Ceńbtralę Zaopa- 
trzenia TOR. przed rozpoczęciem wio 
sennej akcji siewrej, zapasów części 
i materiałów zgodnie z ustalonymi 
normatywami i proporcjonalnie do 
ilości traklorów i maszyn poszczegól- 
neqo użytkownika. 

Zobowiązać ministra Przemysłu 
Ciężkiego do terminowego wykona- 
nia zamówień Centrali Zaopatrzenia 
TOR, ze szczególnym uwzględnieniem 
terminów przed 31 marca 1950 r. 

Zobowiązać ministrów: Przemysłu 
Ciężkiego oraz Handlu Wewnętrzne- 
go do zapewnienia terminowej i peł- 
nej dostawy przez Centralę Żelaza i 
Stali, zapotrzebowanej przez rolnic- 
two ilości trójwarstwowej blachy pan 
cernej dla okładnic i lemieszy oraż 
blachy kotłowej i rur kotłowych dia 
remontu pługów parowych i lokomo- 
bi 


zapewnienia | 


EN ra 
wianie kroczący pod zwycię 
arksa, Engelsa, Leni- 
na i Stalina ku najwyższej formie 
ustrojowej, ku komunizmowi. i 
W uroczystym dniu świętą Armii 
Radzieckiej, Żołnierze i oficerowie 
Wojska Polskiego wraz ż całym Iu- 
dem pracującym ślą oficerom j Żoł- 
nierzom radzieckim najserdeczniej- 
sze pozdrowiemia i najlepsze życze- 
nia dalszego rozwoju i umocnienia 


Przyjąć do wiadomości płan prze- 
kazywania w okresie do 31 marca 
1950 r, kadr dla obsługi sprzętu me- 
chanicznego przez ośrodki szkolenia 
TOR PP, 

Zobowiązać ministra Rolnictwa ł 
Reform Rolnych do stałego kontrolo- 
wania i czuwania nad przebiegiem 
prac remontowych, przekazywaniem 
wyremontowanego sprzętu użytkow- 
nikom, zaopatrzeniem użytkowników 
w części zapasowe i przygotowaniem 
parku  traklorowo-maszynowego 
wiosennej akcji słewnej, 


VIII - Państwowe 
Ośrodki Maszynowe 


Przyjąć do wiadomości plan 
montu traktorów i maszyn że sta 
nem gotowości technicznej na dzień 
20 marca 1950 r, w traktorach 96 
procent i w maszynach rołniczych 90 
procent. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa i 
R. R. do należytego przygotowania 
POM do wykonania zadań, związa. 
nych z wiosenną akcją siewną, do 
kontrolowania stanu gotowości trak 
torów i maszyn rolniczych, stanu ich 
remontów oraz zaopatrzenia w ma- 
teriały pędne i części zapasowe, a 
w szczególności: a) do ustąłenia co 
dnia 10 marca 1950 r. szczegółowe- 
go planu pracy POM w wiosennej 
akcji siewnej, przy maksymalnym 
wykorzystaniu traktorów 1 maszyn 
rolniczych, przy czym w-razie nie 
możności wykorzystania ich. dla. spół 
dzielni trodukcyjnych będą zawie 
rane umowy z najbliższym zespołem 
PGR, b) do zaopatrzenia POM w 
terminie do dnia 1 marca 1950 r. w 
niezbędne zapasy materiałów pęd- 
nych i smarów, % do dgia 10 marca 
1950 r. w zapasy części wymiennych 
i materiałów dla remontów  bieżą- 
cych i napraw; c) do przygotowania 
w terminie do 10 marca 1950 r., w 
ramach POM, odpowiedniej ilości 
brygadierów, traktorzystów, pomoč- 
ników oraz mechaników objazdowych 
i warsztatowych i do zorganizowania 
brygad traktorowych przed rozpo- 
częciem wiosennej akcji siewnej z 
przydzieleniem do poszczególnych 
traktorów na stałe traktorzystów i 
ewentualnie pomocników, d) do pod 
wyźszania kwalifikaeji  traktorzy- 
stów przez doszkalanie ich i propa- 
powanie osiągnięć i metod pracy czo 
lowych traktorzystów ZSRR, e) do 
zorganizowania pracy brygad polo- 
wych na 2 zmiany oraz współzawod- 
nictwa pracy w dziedzinie wydajno- 
ści norm i najlepszej jakości wyko- 
nywanych robót celem skrócenia © 
kresu pracy i szybszego przeprowa» 
dzenia akcji siewnej. 


IX - Spółdzielcze 
Ośrodki Maszynowe 


Doświadczenie nauki rolniczej u- 
czy, że szybkie i terminowe przepro 
wadzenie akcji siewnej jest jednym 
z €zynników decydujących o przy- 
szłym plonie, Celem okazania pomo- 
cy gospodarstwom chłopskim i spół 
dzielniom produkcyjnym w przepro 
wadzeniu akcji siewnej, nakłada się 
na istniejące na terenie krajn 7,899 
ośrodków maszynowych _ spółdziel. 
czych (2.834 SOM i 5,065 grómadz- 
kich punktów) poważne zadania w 
tegorocznej akcji siewnej. 

Zobowiązać Centralę Rolniczą 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, 
spółdzielcze ośrodki maszynowe do 
sporządzenia w oparciu o realne za- 
mówienia w terminie do dnia 1 mar- 
ca 1950 r. szczegółowego planu prac 
dla każdego ośrodka, przy czym za 
leca się stosowanie następującej ko- 
lejności obsługiwania terenu: spół- 
dzielnie produkcyjne, resztówki Sa. 
mopomoóty Chłopskiej i członkowie 
zromadzkich grup producentów. 
Plan winien przewidywać wykonanie 
w okresie wiosennej akcji siewnej 
zaorańia przy pomocy . traktorów 
188,500 ha w przeliczeniu na orkę 
średnią, obsianie siewnikami 750.000 
ha i doczyszczenie 40.600 ton ziarna 
siewnego. 

Zobowiązać CRS — SOM do wy- 
pełnienia i przekroczenia przez Sze- 
róką akcję współzawodnictwa usta 
lonych na okres tegorocznej wiosen- 
nej akcji siewnej norm 45 ha orki 
średniej na jeden traktor stary (do- 
starczony rolnmictwu. przed -okiem 
1948) oraz 70 ha orki na jeden trak 
tor mowa. 30 ha na ieden siewni 


ludzkości. 


chlubę i nadzieję całej postępowej 

Lud polski łączy się dziś z ludem 
pracującyra wszystkich krajów w 
płynącym z głębi serca okrzyku: 

Niech żyje bohaterską Armia Ra- 
dziecka, armia pokoju i wolności na 
rodów, armia socjalistycznych zwy” 
cięzców! 


„ Niech żyje genialny Wódz Armii 


i narodu radzieckiego — Generalissi 
mus Stalin! 


Do walki o bogaty plon! 


Doniosła uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów z dnia 17. II, rb. 


20 kwintali na jedną oczyszczalnię 
i 100 kwintali na jeden tryjer. 

Zobowiązać CRS — SOM do przy 
gotowania całego parku maszynowo 
traktorowego w terminie do dnia 10 
marca 1950 r. do pełnej gotowości 
do pracy i w tym celu CRS — SOM: 
a) przeprowadzi w tym terminie 
drobny remont 709 traktorów we 
własnyćh warsztatach, a jędnotze- 
śnie zapewni sobie w TOR termino- 
we zakończenie średnich remontów 
3861 traktorów i kapitalnych remon 
tów 421 traktorów, b) zaopatrzy się 
w niezbędne części zamienne i mate 
riały w Centrali Zaopatrzenia TOR 


w CRS „Samopomoc Chłopska", c) 
skompłetuje w terminie do'1 marca 
1950 r. pełną ilość kadr w dziale ob- 
sługi warsztatów oraz obstagi trak- 
torów i maszyn  Jniczych ż tym, że 
ewentualne dopełnienie ado wysoko- 
ści jednej pełnej zmiany obsługi 
traktorów nastąpi ze szkolonych © 
becnie przez TOR kadr traktorzy- 
stów, d) utrzyma nienaruszony za- 


li rozpoczęcia akcji siewnej. 

Zobowiązać ministra Rolnictwa f 
R. R. do sprawdzania przez swoje 
organa terenowe w terminie do 5 


SOM planów pracy i uzgodnienia ich 


planów wiosennej akcji siewnej oraz 
do kontrolowania stanu gotowości 
traktorów, maszyn, obsługi warszta 


X - Spółdzielnie 
produkcyjne 
Ceiem zapewnienia spółdzielczości 
produkcyjnej, jak najszerszej pomo- 
cy i,opieki zobowiązuje się państwo- 
wą administrację rolną i służbę agro- 
nomiczną, Państwowych Ośrodków 
Maszynowych do: 
a okazania pomoty przy opra* 
cowaniu w terminie do dnia 
28 lutego 1950r.planów wiosen- 
nej akcji siewnej, które należy- 
oprzeć na najlepszym i najpew- 
niejszym wykorzystaniu żywej 
siły pociągówej, posiadanej przez 
spółdzielnię produkcyjną, 
b zaopatrzenia spółdzielni przed 
rozpoczęciem wiosennej ak- 
cji siewnej w krédyiy, nawozy 2 
materiał siewny oraz uzupełnie- 
nia żywej siły pociągowej, 
e okazania spółdzielniom po- 
mocy w tenminowym zorgae 
nizowaniu robót, podziale na gru 
py, we wprowadzeniu norm pra” 
cy, opartych na dniówkach obras 
chunkowych zwiększających wye 
dajność pracy i wpływających 
wydatnie .na wzrost dochodów 
spółdzielni i jej członków, 
d dopilnowania zawarcia przez 
spółdzielnie bądź z 


smary. 


= 


wiosennych upraw i zasiewów, 


dnia 28 lutego 1950 r. stanu 
traktorów, 


„Samopomoc 


XI - Postanowienia 
końcowe 


z 
Zatwierdzić harmonogram prac pań 
stwowej administracji rolnej, związa- 
nfch z przygotowaniem i przeprowa- 

dzeniem wiosennej akcji siewnej, 
Zobowiazać ministra Rolnictwa f 
Reform Rolnych do zorganizowania 
akcji siewnej w ten sposób, aby zò- 
stała możliwie najwcześniej rozpoczę 


ta i jak najszybciej ukończona, 


Zobowiązać wszystkie władze, urzę 


dy, instytucje, organizacje społeczne 
i zwłązkowe do okazania największej 
POMOCY PRZY PRZEPROWADZA- 
NIU TEGOROCZNEJ WIOSENNEJ ` 
AKCJI SIEWNEJ, zaś prasę, radio | 
film do czynnego współudziału w swa 


względnie w okresie przejściowym. 


e sprawdzenia w terminie do. 


s 


pas materiałów pędnych aż do ohwi 


marca 1950 T., sporządzonych przez ' 
z potrzebami terenu, wynikającymi z . 


tów oraz zaopatrzenia w paliwo f 


i 


SOM, bądź PGR o wykonania 


Jak należy 


SWE AAA 


jez 


y 


z brakoróhstwem 


ANEA AAAA RNA RA ONO TAKE 


W tkalni PZPJG Nr 8 trzeba usunąć 


liczne jeszcze 


| Wykonanie pac ilościowych Wzrista, 
tèt zeszyt sprawozdawczy kierownika thaini 


Gdy uważnie przej- 
PZPJG Nr 8, to 


móżńa stwierdzić, że ten wztost datuje się własnie oi maja ubie- 
śłegó roku. Czyn 1 Majowy? — Tak, ten potężny zryw robotni- 
ków- tory nóżczeńia Międzynarodowego Święta klasy robotniczej, 


wybitnie. p 


Gdyby podobnie było z jakością! 
m, te dwa czyńniki nie 
szły mi ńie idą w parze, W griu- 
dniu i. töku fabryka wykazała 
113,6 proc. wykonania płanu w ika 
minach surowych, letz tylko 342 
proc. płimy i aż 92 braków. W 
styczmiu pewna poprawa — 42,9 pri 
my, 7 prot, braków. Ilość I gatunń 
ku już zgodna z bleamowaniem, lecz 
braki 6 1,7 proc, próekraczają usta- 
lona cyfre. Dlaczego tak jest? | 
czego flkacze z PZIPIG Nr 8, pracu- 
jący tak: wydajnie, nie potrafią zwał i 
czyć brakoróbstwa? 

Kierownietwo tkalni ' utrzymuje, 
że wyñiká to stąd, iż (kaczki zbyt 
często» spogladają na licznik przy 
swoich warsztatach i sWwych są 
dek i zbytnio trywałizują © więt 


dniósł produkcje (kaw. A już potem ilość metrów 
nie tylk nie małała, 2 podnosiła się stale, 


Brukate., A ĝo biakama idzie się 
najczęściej wówoóżas, gdy on sam 
zaiwezwie. Málo kto sam, & własnej 
woli, chodzi Jale dowiadywać się 

s jakość swej produkoji, A zresztą, 
to tie daje ogólnego obrazu poźia- 
mu pródnikeji całej tkalni, Gdyby 
tak zawieszać na Sali tablice, obra- 
Zajace jałkość codziennej produkcji 
— t wtedy wiadamo je by, 0 0% 
wałożyć, o ile procent podnieść já- 
kość i zmniejszyć braki! 


'Tavlice jakościowe? Przecież są! 
| Wiszą już od szeregu dni. Majster 
ków Wozniak podrywa się ż miej- 
sca, Meggie do drugiego kantorku 1 
piny nogi stamtad 6 tablic. Rzeczy= 


wykazana jest na nich do- 
kładnie jakóść 


produkcji każdego 2 


ilość przerobionych wątków, nie tkaczy. Tylko, A ida HR A pin 
gwracająa® uwagi na jaKkOŚĆ pródu- | 23 Aniu B lutego. I sk ot EYA 
kowańćj tkaniny. Jest w tym a wie Gw lik re nal 
pewno sporo prawdy, sle czy tylko ode. deca 2 tkaczy 
tkacze pomosza winę ża nadmierny wiedział z GBA sobu w 
procent braków? je kierownik: wia 
- poprowadzić plan < ale tkacze nie wie- 
jakościowy do ro otailca dzą; ile wyprodukowałi prmy, ua 
ly. 4 Me braków. A _ przecież 


Siedźńmy w niewielkira kantori, 
blisko sati produk e, z Której 
dobiega bezustannie łoskól. kfosien. 
Dokoła cishą się tiad, (Raczki, 
majstuwie, przeglądacze, ma 
ki, czyściafiii. 

— Dlaczego j tą jakościa nie jest | 
tak, jak potrzeba” — spogladają po 
gobie tedbikońdńie: Właściwie, to me 
band widia, jaki procent primy 
á praków wytwarzają obecnie. Wy- 

miki osiągane w dziedzinie WylóKs= 
Era piana iłościowego wszyscy do- 
Wrze maja. Dzienny pian doprowadza 
ny bywa. do ksódej maszyny. Każdy 
wie, Bè wątków pizerobił, jaki to 
sżattówi błoceńi bazy akordowej ipta 
mu dzientiego. No i ma ogół nie moż 

się tsżyekaĆ zawsze jest ponad stò 

— z ów kaczy prosbija uczucie 
dumy. Lecz co do jakości, to tylko 
whey WIAGOTNO, jaka sie wyprodtu- 
kawzo, Setii, gay powie o tyin] 


anrenerrermererisearnireiveastenesrennsstsač oeri 


Zobowiązania 


| wodki o poprawe 


pgo jak wreście je Ma 
mej i to w ten sposób, 


załogę 


jedin ns 
aby dè dzień mobiizowały 
do walki a jadcość, 


sali 


| Wymilef współzawodnictwa 
powiani Zitać wszyscy 


Brygute  tajwykszej Jakósci? 
Z wypoetemi robotników odnosimy 
«wrażemie. że mtejszy referat współ- 
zawodniotwa Wie położył dostatecz 
nego natisku na tem znakomity ote 
jakości. W ikali 


na 300 fisaczy, istrieją tylko 3 zo- 
sgpoły, liczące ogółem 1% «sób. Sła- 


nowczo ża malo, A na pewno, advby 
do tego rodzaju współawodnietwa 
wtciagńnąć jak największą ilość tka- 
czy, słyby zorganizować jedńoczeż 
mie záp  GxczEdtościowe, fó 
wzrasiałuby „pra i małuły brakt, 
Bez watpienia, bò śrzecież Hache £ 


meian aridan ideii annaas i 


| 


młodzieżowe 


Na gdbytyw önügdaj ugóleym ze | dział, wą, tą gobi, 
brazini załogi PRPW. Nr 6, Ważyscy| Kol, Zbłofczyk nwyswykie ax hatot 

spoglądnii z zadiękawienć em na tkoł.|esli i sikisi: AE] 
zbiofczyka. Tego, który. kiedwwid sör) — My, piarwsyy w Woda nespi 
ganizował zaspół wiudzieżówy ha samo giłydziezóWy wa shutóprzęSniezche 
prząśiicaen wóźkowych, |wóżkowych, wobowiązujemy się pod 
ca |uieść u 15 procent wykonanie ts 


Młodzi w kącio sati mia pó 


ciehu szópiałi miedzy sobą. Nurudzałź 


zie. 

Tymczasem skladali robowiężania 
towatzysze 2» przedzalni angielskiej, 
francuskiej i iunych oddziałów, Kol. ja 
Zbiorczyk przysłtohuje się, uwsżnie. | 
Kiedy  AKUńwyi mówię,  xtursze j 


przędźarz, tów, Kiap, który zubowią: 
zał Się w-przeciągu pół roku wykdny: | 
wać bazy prolukcyjhe © 118 procea 
tach, Zbioteżyko€ 4 zespól 


s ta 
mz LALJ 


śzych baz dkórdowych, Będziemy wąs 


konvwa 16 w m2 proęaitęch, przy” 


| at proeentsck T-go gatunku, 


ssłotikowie zespohzi 
ukryć wyra 


Pa tych asłowkti « 
nie próbowali. awek 
diwy 3 zadewółśuia, 

Na mall sabramiały rzesistę oklaski 
Ktursi robotnicy spoglądali na nich vë 


wnrńisżeńniem %idżąc, ze młodzież tak 


[powaznie traktuje zsgednienie plaaów 


wodutsyjnych 


Kol. Zbiorczyk 


ż PZPW. Nr 


Współzawodnictwo 


współżawodnictwu, 
wadzose W 
MZK, już dzisiaj przyńosi doskonałe 
wyniki Wyniki te — to wykonanie 
zobowiązania. podjętego dnia 14 sty- 
cznia 1950 roku 0 przedtejminowyńm 
sporządzeniu bilansu ża tök 1949. 
dest to tym bardziej qodhe uznania, 


nieddw 


że dawniej bilans sporządzany był 
do końca marca, przy czym w tym 


czasie zalegały prace bieżące. Jednak 


M6 wpro w 
Wydziale. Finadsowym jw połowie Imega, a jednocześnie ża- 


usprawniło pracę 


iym tuku bilafis został ukończony 


łatwiono / WSZY stkie prace bieżące. 
ay osłątmięcićm. jest skróceńie o 
15 dsi tętmiinu składania do Zarządu 
Miejskiego spraw ozdañ miesięcznych, 
Sprawozdania takie dó niedawna 
Prze dkładano w ciągu 45 dni, obechie 
zas w ciagu 30 dni, 
Tadeusz Niedziałkowski 
korespondent „Głosu z MZK 


|: 


PZPJG Nr 8, ta dobrzy robotnicy, 
dobrzy fachowcy, 

Referat współawodnictwa powi= 
eù wykorzystywać zdolności tych 
tobotników, Powinien _popułaryzo- 
wać akcję współzawodnictwa we 
wszelnich jego rodzajach, 

Iecz posłuchajmy, ćo mówią ma 
ten temmt tkacze tów. tów, Pietrzak, 
Rezier, Żałoba, Błoński i itmi: Nie 
thają jakoś „zatufania* do spozobów, 

realizacji  współzawodnicywa w 
PŻPJIG Nz 8. Z czego w wynika? 

— Aa współzawodniczymy, a 
mię wierny potem; kto i ża co wziął 
maigrodę -— powiadają & niechęcią. 
$ tak jest w istocie. Referat współ- 
zawodnictwa przyznaje nagrody i 
wręcza je zwycięzcom. Ale wszyst= 
ko to odbywa się przeważnie W pù- 
kofi, zajmowanym przez referenta. 
Ogół tkaczy nie zna wyników współ 
zawednictwa. Stąd rodzą się płotki 
w tkaini, że nagrody przyżnamo mnie= 
słusznie, stąd ft niezrożumtonie ze 
Strony zwycięzców, którzy niejedno 


krotnie, obawiając się zawiści kos 
legów,. midst szczycić sie zdobytą 


nagródą wolą w ogóle nie przyzna- 
wać się do otrzymania, może nie 
zawsze słusznie przyzńańej higrody. 

A przecież niewiele czasu zajęło- 
by po zakończeniu kolejnego etáp 
W SpÓRZAA wodnictwa KEŻdOTAZOWO. 
wybisać na diiżym kartonie nażwi= 
ską zwycięzców oraż ich wsiągnię= 
cia produkcyjne i Wysokość nagro= 
dy i tumieścić taki komunikat na 
Sal produkcyjnej, Wówczas wszy- 
ścy będą wiedzieli, kto f za Cd g+ 
trzymał nagrodę, Wtedy można mó- 


e niedociągniecia 


wie o toi wychowawczej wskółza- 
wodnictwa, które wskaziije załodze 
najlepszych, naj jbardziej ofiarnych 
robothików pobudza innych do 
pójścia w ich Śl 
Trzeba ustinąć 
niedociągnięcia 

Są jesżoże inne trudności, o któs 
tych tkacze szeroko opowiadają. 
W PZPJG Nr 8, nie urządza się mię 
dzyoddziałowych narad wytwór- 
cżych, które przyczymiłyby się do 
poprawienia jakości przędzy. Wy- 
gział zaopattzenia nie dostarcza re- 
gulatnie czółenek, brak płynów Go 
wywabiania plam na przegiądałi 
i ip. 

Gdy zapyttutjemy o działanie grup 
partyjnych i związkowych, to ka= 
zaje się, że nie wykazują eñe je- 
swkże żywszej działalności. Wiemy 
dobrze, że dawne kierownictwo or- 
ganizacji podstawowej przy PZPJG 
Nr 8 niezbyt interesowało się pfo- 
ducia Nowowybrana egzekutywa 
posiatiow iła sobie usunać istiejacë 
braki i już poważnie zabrała się do 
roboty. 


* * 
Niedociągnięcia, o jakich mówie 
liśmy, odgrywają boważną rok 
każde z mich z osobha hamtuje wal- 
kę o poprawę prodtukoji w tkałni. 
Jesteśrny pewni. że jeżeli kē- 
rownictwó, otgamizacjia partyjna i 
rada zakładowa lsuną te niedomii= 
gania, — to równolegle 2 wysoką 
ilością produkaji biąć się będą w 
górę cyfry obrazujące jakość, 
- Saga. 


p 


JA ? Z a EJ 
Kosz do śmieci 
„Bajki czaronne, bajki cudowne opowiadała mi niania sitia... (Z teksti 
pewnej starej piosenki), 

„Bardziej niż kiedykolwiek korzystamy obecnie w USA s największej 
wolności osobistej — oświadczył preżydent Truman”. (Z tekstu orędzia na* 
worocznego do Kongresu, 1950 r.), 

Zestawiamy oba teksty gwoli stwierdzenia, iż gówiadczenia prezydenta 
Trumana w spratwie „największej wolności osobistej l 16 USA rai zytwistość 
amerykańska każe, niestety, włożyć między bajki czatowne, bajki cudotne. 

Hm, bo cóż to za „wolność osobista”, kiedy nie można w USA napisäë 
listu prywatnego, uby nie był on przejęty i ocenzurówany przez amery» 
kańską policję; nie podobna zadzwonić, aby prywatna rozmowa telefjo= 
niesta nie została padsłuchana przez funkcjonariuszy Federalnego Biura 
Śledczego ((FBS); nie da rady wyrazić — choćby w najdelikatniejszy áfio- 
sób niezadowolenia z ssvórzonej np. przez rząd Stanów Zjednoczonych hi 
sterii wojennej, aby nie zostać od fazu wciągniętym na listę „podejrzanych* 
(co powoduje «w większości wypalków wydalenie ż pracy ê oddanie pod 
ńadzór organów policyjnych ewentualnie natychmiast pod sąd). 

„Opiece" szpiegowskiej jest poddany „wolny“ obywatel USA nie tylko 
w miejscu zatrudnienia, na ilicy, w lokalu publicznym — przedmiotem 
bezprawnych i brutalnych rewizji jest rótenież jego mieszkańie. 

„dom w New-Yorku — potwiedział niedawno jeden z sędziów amery- 
kanskich. zamieszkujący metropolię Stanów Zjednoczonych — to jedynie 
kosz do śmieci, w którym może grzebać policja...*. 

I. *=eba przyznać, 

nilu tegó grzebunia do dn. Í grudnia 1949 r. 


policja ta grzebie, bardzo „dzielnie” grzebie, W wy» 
„dogrzebała” się 113 milio- 


nów... odcisków pulców ..086b podejrzanych o działalność antyamerykańską”. 
„Niepodobna sobie wyobrazić — przyznał inny sędzia  new=yorski, 
Charles E. Clerce — bardziej ziębokiego wiargnięcia w myśli i uczueta 


obywateli, niż to, jakiego jesteśmy obecnie świadkami”, 
Więc cóś powiedzieć właściwie o deklaracjech rządu U 
cych istnienie „najwiekszej tcolności osobistej? Kosz do śmieci, w 


SĄ, zapewniają” 
któ- 


tym grzebie — celem mydlenia oczu opinii publicznej — gestapowiec ame- 
rykański i zakłamana propuganda rządewa Stanów Zjednoczonych... 


E. Tam 


WNiesumiennuy 


majst 


e r 


przeszkadza 


'w wykonaniu zobowiązań na dzień 8 Marca 


3 
l 


| 


Pi r 


Znana przőđownica pracy, tow. 
|Helena Rruszewska z PZPB Nr. 4, 
jpodjeła niedawno zobowiązanie pō- 
|dniesienia'o 2 proc. swej produkcji. 
Zobowiązanie to nie budziło jakich 
kolwiek zastrzeżeń, Tow. Rruszew= 
|eska, złiana aktywistka, nieraz już 
ibrała udział w akcjach przepfowa= 
dzanych dla Uczezenia świąt naro= 
dowych i robdtńiczych, a zawsze 
przyrzeczenia swe wykonywała z 
nadwyżką. Toteż pytając ją, jak 
przebiega obechie wypełnienie jej 
żobowiazań, nie Mamy żadnych 
wątpiiwości, że wszystko, jak  za- 
wsze, Znajduie się w  najlepszęm 
porzadku. 


patrzymy 
twarz 


Ze zdziwieniem więc 
ha wyrażając W RYRIERE 
tow, Kruszewskiej. 
Wyobraźcie śóbie,  tmyślałain 
już, że Mie dotrzymam swego zobo 
wiaązaltia, By? taki OKRTES czasu, Że 
zwatpłłam nawet w swe siły. "Nie 
tyiso, że nie przekraczałam swej 
bazy produkty jnej. ale po prostu: 
jak uczennica, Hie byłam w stanie 
«yrobić nawet 100 proc. Co ją się 
namartwiłam, nawet napłakałam! 
Przecież zawsze robota dóbtze Mii 
szła, a.tu nagle zaczęło się coś psuc. 

Tow. Kruszewska 6powiada nam 
dokładnie, jak tö- następowało, Na 
jej maszynach hot» ei zma 
ne riumeracji przędzy z Nr. 40 na 
28. Trzeba było więc ztółenić rő 
nież koło, odpowiednie do tej nu- 


Tow. Helena 


|wszystko pójdzie dobrze, 


Kruszewska 


neracii. tego wszystkiego dokonal 
tnajster ob. Fuks, syn znahego ra= 
€jonalizatora w PZPB Nr. 4. Nieste 
ty, syh ié poszedł śladami ojca, ańż 
wielu Innych, ofiarnych majstrów 
pracujacych w haszymi przemyśle. I 
tak zaczeło się moje utrapienie. W 
żaden sposób nie mogłam wypródu 
kować nałeżnej ilości przędzy. Z 
początku nie zorientowałafn Się, 60 
było tegó przyczyna, ponieważ moja 
prządka zmianbwa bawiła nad urlopie, 
a ja pracowałam 2 t. zw. rezerwą, 
Myślałam więć, że Ghia, jako słabo 
wykwalifikowana, powoduje te bra 
ki. Kiedy jednak poprosiłam zastęp 
e kierownika przędźałni tow. Iszcza 
ka, aby skańtrolował, co  stanawt 
przyczyńię słabej wydajndści mej 
pracy; stwierdził ot Rü mojemu 
zdumieniu, że koło ptzy maszynie 
robi 6.200 obrotów miej niż nale= 
ży. W jaki spósób więc mogłam Wwy 
robić hórme? 

Tow. 
rnalstrowi 


zał 
asl 


Iszczak poleci natychnit 
Fuksowi, by- napraw 
błąd i założył koło właściwe. Fuks 
pokręcił się przy maszynie, założył 
Myślałam więc. że feraz 
Aje g zle 
Raty i owija 


nowe kolo. 


tam! Rwały sie niet, pęk 
ły się na cylindry, na wałeczkach 
tworzyły się z przędzy t. zw. „bara 
ny”. Jednym słowem, robota w dal 
1 znów nie 
produk 


szym ciągu nie szła. 
mogłam wyrobić mej bazy 


w=» lcyjnej. Ale w tym czasie powróciła | towarzyszy, biorących udział w wy- 
Ucieszy- | cze: zpujących, żywych i zawsze zwią- 


moja prządka zmianowa. 


Fakt ten przyczynił sie 46 osła. 
tecznego ujawnienia roli majstra 
Fuksa, który z resztą już od dawna 
nie cieszył się dobrą opinią w xè- 
kłaądach, jako pijak i człowiek pro- 
wadzący się niemoralnie. Dochodzi 
ły skargi, że zaniedbywał pracę, nie 
rez narżekały na niego prząadki, m 
in. tow, tow. Helena Popławska 1 
Bronistawa Rogozifiska. 

Ob. Fuka jest podobno dobrym 


fachowcem i wypadek, jaki nastą- 
pił w sprawie tow. Kruszewskieł 


.|świadczy wymownie o jego złośli- 
wym, nieżyczłiiwym stosunku da 
przodowników pracy. 

Całą tą sprawą zajęło się już kie 
rowrictwo zakładów oraż organiza- 
jeja pattyjna i spodziewać się 
jnależy že wyciagną one odpowie- 
| dnie konsekwencje w stosuńiku do 
job. Fuksa. 


sią więc, myśląc, że teraz bę- 
dže lepiej. Niestety, moja prządka 
po prastu mie poznała maszyhy, któ 
*ą opuściła przed urlopem. 

— Co Się tu stało? — Skąd te „be 
kany'? — 

Majster, Fur łymczesem przeć ho. 
mił obók nás wiele razy, widział, 
c się meczyńty 1 obojętnie ' sżedł 
óbie dalej. A ja byłam naprawdę 
y rozpaczy. Jak to, podjęłam zobo- 
wiązanie i mie wykonam gö? Czyż- 
ym już nie była taką dobrą prząd 
ka jak dawniej? 


Lecz jeszcze raź zwróciłam się do 
tö. Iszczalta. Przyszedł zaraz na 
tioja prośbe, -skontrolował rnaszy= 
bę i co się okazalo? Oto znów koło 
było żle założone. Tym razem robi- 
Şö ża dużo obrotów, maszyna 'SZaT- 
pała i stad kiepska aca. 


iej pr 
A wiec na skutek niestmienności 
wzorowa przo 


| Tow. Kruszewska zaś, której ma- 
szyne naprawił inny, sumienny maj 
ster uzyskała już swoją dawną wy- 
soką wydajność i niewątpliwie w 
pełni wykona swe zobowiązanie. 
M. S. 


jednego z majstrów 
downica, jedna z najlepszych przą- 
dek „Bawełnianej Czwórki“ matra- 
fiła na wielkie frudności w pracy 1 
$ mało co, nie zdołałaby wykonać 
wych zooówiązań. 


Pracownicy „Elekirobudowy” 


F s 1.5 $ 
odpowiadają na apel tow. Markiewki 

Na ogólnym zebranin załogi ZWT., | Chatliński, 

i U.T.M. 31 gorąco omswiane könistż 


zobowiązał się w imi 


-| kotlari do Wyrubiania nonty w 


ność przyspisszenia wykonania planów | procentach, podezas 6 miesięcy. 

Tow, Fietura podniesie wydajność 
o 5 procent, Tow. Walczak wraz z 
lg grupą wykonywać bydzie 170 proc; 
normy, Kossakowski składa iñ- 


dualne zobowiążania wykonyńż- 


produkcyjnych, 

— Współzawodnietwo, to potężna 
broń — powiedział tow, Oshuchówski, 
Dzieki niemu wypołsiiśmy pomyślnie 
Dzięki 
przyśfiłeszymy 


ëg- 


Tow, 


dotychozssowe plany. dywi 


usprawiimy 


n248s6 
3 nia basy w 170 protentach, 
Następnego dnia po zebraniu wpły” 
Robotnicy sobie sprawe, że | nęło do sekretariatu rady zakładowej 
nuwet drobne nadwyżki, uzyskane 28 | pistno sd pracowników suszarni i ma 
mwiększenią wydajności, utwórzę w|larni silników, którzy zobowiązali 
śmóiie wiy goódzia przedterminowo | podnieść swą produkcję z normy 180 
wykonanej półrocznej. prodykeji, pio fa 265 proć. Szef zaopatrzenia 
Pracownik mottowni tów. Przyby: | za6 wraz z całym personólem biura 
szewski zgłasza sie wraz 2 całą grupą | zadeklarówał dostarczyć zamówiona 


pien 
naszą dalszą pracy, 


zdają 


sie 


deklarująć do 1-go liper wykonywenie | materiały w jak najszybszym  czasiź 
hazy w 200:tu, procentach, i eałość dostaw zamkrńąć o 2 miesiące 
Kierownik Kotlatni  lazej tow, | weżeśnićj, s 


Należy podnieść frekwencję na kursie Nr 7 


Jednym %ż najlepiej pracujących |zanych z tematem dyskusjach: 
kursów szkolenia tdeologicztego kj Spośród słuchaczy zasługują na wy 


PZPB w Rudzie Pabianickiej jest Kufs | różnienie: tow. tow. Kwiatkowski, 
Wydziału Ruchu i Wykóńczalni, U-| Szymczak, lnglik, Czarnecki i Mich- 
czestnicy tego kursu zrozumieli, że | nowski. 


Nieco gorzej przedstawia się spta- 
słuchaczek kuisu Nr 7. Wydaje 
że organizacja partyjna w wy* 
kończalni zą mało dba o podniesienie 
dyscypliny partyjnej wśród kobieł i 
stąd niska frekwencja na tym kufsie. 
K, Markiewicz 
korespondent fabryczny „Głósw” 
z PZPB w Rudzie Pabianickiej 


tylko ten jest świadomym członkiem 
Partii, kto stale pogłębia swe wiado- 
mości: ideologiczne. wież frekwencja 
na Kursie dochodzi często to 90 pro 
cent. 

O tym, że kurs w zupełności speł- 
tia swe zadanie, świadczy duża ilość 


wa 
się, 


Kol, TARUN BASU 
przedstawicieli młodzieży hinduskiej 


(NAMST sÀ ortan 
AI DAA INTE 
araa Na 


wał aj 
C> 2 Go 
Braciom z Polski walczącym o po- 


IA M p wzmocni 


Polska młodzież akademicka jednoczy szeregi 


swą organizację i gotowość hojową 


' W dniu 21 bm, odbyły się w Warszawie obrady Plenum 
Zarz. Gł. ZAMP, Po zagajeniu obrad zebrani przyjęli jednogłośnie 


rezołucję z pozdrowieniami dla wszystkich organizacj 


stu- 


denckich w „krajach kolonialnych, półkoloniałnych 1 zależnych 
x okazji przypadającego w dnia obrad Dnia Solidarności z Mło- 
dzieżą Krajów Kolonialnych. Uchwałę „o podniesieniu gotowości 
bojowej 1 wzmocnieniu orzanizacji ZAMP“ oraz projekt e utwo- 
rzeniu jednolitej organizacji studenckiej w Polsce zreferował 


przewodniczący ZG ZAMP kol. Wróblewski. 


Zebrani przyjęli 


również uchwałę w sprawie Katolickiego Uniwersytetu w Lubli- 
nie, oraz uchwałę solidaryzującą się z postanowieniami Między- 
narodowego Związku Studentów o zerwaniu stosunków z kie- 
rownictwem sekcji studenckiej titowskiej organizacji młodzieżo- 


wej — Omłladiny. 
P rzyjęta z okazji Dnia Solidarno- 


ści z Młodzieżą Krajów Kolonial |ZAMP kol. Wróblewski 


nych rezolucja stwierdza m. in. że 
demokratyczni -studenci polscy w 
pełni solidaryzują się z młodzieżą 
krajów kolonialnych w walce o wy- 
zwolenie narodowe i o poxój pro- 


kój pozdrowienia przesyła w imie- |<vadzonej pod sztandarami ŚFMD i 
MZS 


niu młodzieży Indii Tarin Basu 


Dzień Międzynarodowej Solidarności 


z młodzieżą krajów kolonialnych 


Prezydium Akademi, która odbyła się w- Łodzi 
21 lutego r. b. 


ZMP-owcy z Liceum Rolniczego w Gzarnocinie 


współpracują z gminami i gromadami 


Liceum Rolnicze w Czamocinie 
_znane jest w okolicy z tego, że jego 
uczniowie nie ograniczają się w 
swej działalności jedynie do własnej 
szkoły i pól doświadczalnych. W ta- 
mach zakreślonych przez organiza: 
cję szkolną ZMP prac, współdziała ją 
oni z młodzieżą innych pobliskich 
kół oraz utrzymują ścisłą łączność 
z położonymi wokół Czarnocina gro 
madami, W czasie takich społecz. 
nych prac również sami uczniowie 
zyskują bardzo wiele. Zapoznaj; oni 
okolicznych chłopów z nowymi spé- 
sobami gospodarki rolnej, o których 
dowiedzieli się w szkole, służą im ra 
dą i wskazówkami, ale zarazem ma 
ją sposobność poznania różnego To- 
dzaju pomysłów i innowacji, stoso- 
wanych przez gospodarzy i wyciąga. 
nie korzystnych dla siebie nauk. 

Jak już zaznaczyliśmy, ZMP-owcy 
z Czatnocina w swych pracach nie 


ograniczają się jedynie do zagad- 
nień czysto zawodowych. Kilka dni 
temu zorganizowana została przez 
Zarząd Szkolny akcja, która zmobt 
lizowała całą organizację ZMP-ow- 
ską. Przed uczniami stanęło zadanie 
wzięcia udziału w masowej akcji 
zbiórki zaliczki na podatek 
gruntowy i FOR. ZMP-owcy z Czar 
nocina doskonale rozumieją, czym 
jest dla państwa uiszczony w termi- 
nie podatek. Dlatego też ZMP-ow- 
skie „trójki“, po porozumieniu się « 
władzami gminnymi, wyruszyły Z% 
ośrodka we wszystkich kierunkach. 

Wyruszyły i spełniły swe zadanie. 

Społeczna i obywatelska Świaądo- 
mość chłopów i równie społecz: po 
dejście wychowanków Ośrodka Szko 
lenia Rolniczego sprawiły, że wio- 
senną zaliczkę podatku gruntowego 
i FOR wpłacono w; znacznej części 
przed terminem. 


ZHP - młodszym bratem ZMP 


Wielokrotnie na odprawach Zarzą- 
du Szkolnego ZMP w naszej szkole. 
drużynowa, kol. Wojnarowska, ape- 
lowała o pomoc dla drużyny harcer- 
skiej. 

Zazwyczaj połakiwaliśmy głowami 
na znak, że zgadzamy się z jej stano- 
wiskienf i na tym się kończyło. 'Pod 
tym względem Zarząd Szkolny- spał. 

Ale ów sen skończył się Postano- 
wiono przystąpić do energicznej pra- 
cy na terenie harcerstwa, pomóc w 
miarę możliwości młodej jeszcze drù- 
żynie. 

Małe harcerki lubią pracę społecz- 
ną. Pomagają w nauce najmłodszym 
koleżankom i kolegom z 112 oddzia- 
łu, zapoznają ich przy pomocy włas- 
noręcznie wykonanych wykresów i 
ilustracji z podstawowymi założenia- 
mi Planu Sześcioletniego. 

Harcerki dbają o estetyczny wygląd 
naszych korytarzy szkolnych, o czy. 
stość umywalni. 

Jednak nasze harcerki mają też 
kłopoty. I właśnie aktyw szkolny 
ZMP przychodzi im z pomocą przy 
ich usuwaniu. . Drużyna mie posiada 


własnej izby. — Zarząd! Szkolny 
ZMP postanowił więc na zbiórki i 
odprawy drużyny udzielać własnego 
lokalu. 

Małe harcerki z klas czwartych 
i piątych odnoszą się do swych star- 
szych kolegów—ZMP-owców z zaufa- 
niem. ; śmiało mówią o swych potrze- 
bach, o brakach w pracy i zamierze- 
niach. Mówią o tym, bo wiedzą, że 
pomożemy im przy wykonywaniu tych 
planów. p 

Również na polu pracy śŚwietlico. 
wej ZMP-owcy: śpieszą harcerkom z 
pomocą. Uczą je piosenek młodzieżo 
wych, rewolucyjnych. Organizują ga- 
wędy o Towarzyszu Stalinie, o Pła- 
nie Sześcioletnim i inne, 

Zmienił się również w dużym sto- 
pniu stosunek poszczególnych ZMP- 
owców do harcerek i odwrotnie, Nie- 
którzy z nas przestali patrzeć „z 
góry” na swe młodsze koleżanki, 

Obecnie śmiało można powiedzieć, 
że ZMP.owcy m IIL Państwowego 
Gimnazjum i Liceum dobrze rozumie- 
ją swe zadania w harcerstwie, 

3 Stanisław Mile 
%orespondent „Trybuny“ 
z III Gimn. 


Następnie przewodniczący ZG 
wygłosił 
wyczerpujący referat, w którym po- 
za omówieniem osiągnięć i-zadań 
stojących przed organizacją, zrefe- 
rował projekt przyjętej przez ze- 
branych jednomyślnej uchwały „o 
podniesieniu gotowości bojowej i 
wzmocnieniu organizacji ZAMP“. 
Przewiduje ona m. in. wystąpienie 
na Radzie Federacji Polskich Orga- 
nizacji Studenckich z wnioskiem 0 
utworzenie Zrzeszenia Studentów 
Polskich — masowej i jednolitej or- 
ganizacji, skupiającej najszersze ma 
sy studenckie, 


Uswsa stwierdza poza tyn, że 
zadaniem ZAMP-u w realizacji 
Planu 6-letmiego jest jak najszyb- 
sze przygotowanie wykształconych i 
uświadomionych politycznie fachow 


ców oraz współdziałanie w wycho- | 


waniu całej młodzieży studenckiej 
na pelmowatrtościową ludową inteli- 
gencję. Te wielkie zadania nie mo- 
gą być wykonane inaczej, jak tylko 
w zaciętej i uporczywej wake z 


resztkami rozbiłych, ale nie zlicwi-, 


dowanych jeszcze sił kapitalistycz- 
nych. Aby sprostać zadaniom posta 
wionym przed ZAMP przez Polskę 
Ludową, uchwała zaleca podnieść 


gotowość bojową organizacji przez 
podniesienie uświadomienia mas 


członkowskich, podwyższenie pozio- 
mu szkolenia i korzystanie w co- 
dziennej pracy z przebogatych źró- 
deł nauki radzieckiej, 
ebrani przyjęli również jedno- 
głośnie uchwałę w sprawie Ka- 
toliekiego Uniwersytetu w Lublinie. 
Plenum ZG ZAMP domaga się na- 
tychmiastowego zalegalizowania or- 
ganizacji ZAMP na terenie KUL i 
zaprzestania szykanowania jej dzia- 
łalności. 5 
W czasie obrad przyjęto poza tym 
uchwałę solidaryzującą się z po- 
stanowieniem Międzynarodowego 
Związku Studentów, zrywającym 
stosunki z kierownictwem sekcji stu 
denckiej titowskiej organizacji mło- 
dzieżowej — tzw. Omiadiny. 
czasie ożywionej dyskusji, któ- 
ra przeciągnęła się do późnych 
godzin wieczornych, 33 mówców po 
ruszało najważniejsze zadania sto- 
jące w obecnym okresie przed 
ZAMP. 


Imiona tych dwóch bohate- 
rek zna dziś i czci cała mło- 
dzież radziecka. Dziewczęta te 
swymi heroicznymi czynami za 
pisały się w historii Związku 
Radzieckiego, który w pamię- 
tnych latach Wojny Wyzwoleń- 
czej nie szczędził krwi w nieu- 
giętej walce ze śmiertelnym 
wrogiem ludzkości, hitlerowskim 
faszyzmem. 

Natasza Kowszowa już od 
dzieciństwa marzyła o tym, a- 
by wstąpić do Instytutu Lotnt- 
czego. Wybuch wojny udare- 
mnił jej plany. Gdy hordy hitle 
rowskie zaatakowały Związek 
Radziecki, Natasza znalazła stę 
w pierwszych szeregach ochotni 
ków” Armii Radzieckiej. Dzielna 


Młodzież robotnicza i chłopska 


garmie się do nauki 
Co mówią ankiety kandydatów na Kurs Przygotowawczy 


Po raz piąty odbywa się akcja 


chłopskiej na Kursy Przygotowawcze do 
przed nami plik podań I ankiet, 
Wojewódzkiego ZMP x terenu powiatu łódzkiego. 


Leży 


Niewiele różnią się. między sobą 
poszczególne podania, ankiety, załącz 
niki Treść ich jest na ogół podobna. 
Wyrażają one najgłębsze myśli, pra- 
gnienia, dążenia ich autorów. I choć 
w różny sposób — wszystkie mówią 
6 tym samym. 

Oto ankieja kolegi ze wsi Leśne 
Odpadki w gminie Brujce. Nie do- 
tarła jeszcze do Leśnych Odpadków 
nasza organizacja, lecz dotarła tam 
wieść, że dzieci biednych chłopów 
po ukończeniu szkoły powszechnej 
mogą I$$ na uniwersytet, mogą w 
przyszłości zostać lekarzami, inżynie- 
rami, nauczycielami. O tym właśnie 
dowiedział się kolega Jerzy Stawia- 
ny, który między innymi pisze w 
swym podanłu: 

„Jestem synem chłopa, Ojciec 
mój fuż nie żyje, a matka na 
swym  2-hektarowym gospodar- 
stwie utrzymuje rodzinę, składa- 
jącą się z 7 osób. W zeszłym ro- 
ku złożyłem egzamin nadzwyczaj 
ny w zakresie Publicznej Szkoły 
Podstawowej z wynikiem do- 
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werbunkowa młodzieży robotniczej í 
wyższych uczełni, 
które napłynęły do Zarządu 


brym. Jestem czynnym członkiem 
zespołu dobrego czytania, Ko- 
rzystam x gromadzkiej biblioteki, 
Moje pragnienie — to uczyć się 
dalej...” 

W tych kilku słowach kolegi Sta- 
wianego mieści się bardzo wiele. 
2 hektary 1 7-osobowa rodzina wdo- 
wy. egzamin nadzwyczajny, do któ- 
rego trzeba było dojść ciężką I mo- 
zolną drogą samokształcenia, to gło- 
śne i uważne czytanie ksłążek w gro 
madzkiej bibllotece oraz gorące pra- 
gnienie dalszej nauki — to przecież 
bardzo znamienne dla wielu, wielu 
synów chłopskich. 

Przed wojną, przy rządach obszar- 
niczo-kapitalistycznych nie mógłby 
Jurek Stawiany marzyć o pójściu na 
Uniwersytet. Jak można było wtedy 
obok siebie zestawić takie pojęcia: 
Leśne Odpadki, syn 2-hektarowego 
chłopa 1 Uniwersytet! 

Dziś wyraz: „Uniwersytet" wypo- 
wiadają prości ludzie, a czasem na- 
wet niepiśmienni chłopi. Wiedzą oni 
bowiem, że tam, w robotniczej Łodzi, 
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X , u 
Czynem dokumentujemy 
swe uświadomienie i ofiarność —. 
ZMP-owcy odpowiadają na apel górnika Markiewki 


Apel tow. Markiewki został z za 
pałem  podchwycony przez mło- 
dzież robotniczej Łodzi. Ciągle na- 
pływające zobowiązania długofalowe 
świadczą o jej uświadomieniu i o- 
fiarności. 

Młodzi robotnicy łódzcy nie chcą 
pozostać w tyle za starszymi towa- 
rzyszami pracy. Dowodem tego jest 
podjęte zobowiązanie i równoczes- 
ne wezwanie, skierowane do star- 
szych robotników przez kol. Pietrza 
ka z PZPDz im. E. Plater. 

„Ja, Pietrzak Eugeniusz wraz 
ze swoim zespołem  młodzieżo- 
wym — brzmi zobowiązanie — 
odpowiadając na apel tow. Wik- 
tora Markiewki, podejmuję zobo 
wiązanie długofalowe na prze- 
ciąg trzech miesięcy, t. J. od 
dnia 1. II. do 30. IV. 1950 r. i je 
dnocześnie zobowiązuję się pod- 
nieść w tym okresie wydajność 
produkcji ze 132 na 137 proc. 
Zespół nasz wzywa do podjęcia 
długofalowego zobowiązania de 
tychczasowy najlepszy zespół na 
szych zakładów tow. Edwarda 
Szymczaka”. 

Z tych samych zakładów zespoły 
młodzieżowe kol kol. Teresy Są- 
siadek, Bronisławy Bartkowskiej, 
Mieczysława Kępy; zobowiązują 
się podnieść swoją produkcję od 


* è * 

W tych dniach do sekretariatu 
ZMP . przy Łódzkich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego Nr. 4 zgło 
siły się koleżanki Mirosława Toma- 
szewska i Eleżbieta Łobaza, które 
w imieniu młodzieżowej brygady 
produkcyjnej złożyły następujące 
zobowiązanie: 


„My, młodzieżowa brygada pro 
dukcyjna kol. Mirosławy Toms- 
szewskiej zatrudniona na Odzia 
le krojownia odzieżowa, odpo- 
wiadając na apel tow. Markiew- 

.ki zobowiązujemy się podnieść 
wydajność produkcji pod wzglę- 
dem jakości ł ilości do końca br. 
o 3 proc. 

Jednocześnie zobowiązujemy 
się podnieść dyscyplinę pracy, 
zlikwidować spóźnienia i nieo- 
becności w pracy, bo wiemy, że 
w ten sposób  przyśpieszymy 

- nasz marsz do socjalizmu. * 

Wzywamy również inne bryga 
dy młodzieżowe z naszych zakła 
dów 4 z terenu całej Łodzi, 
aby wstępowały w nasze ślady, 
gdyż w ten sposób przyczynimy 
się do ugruntowania pokoju ma 
świecie I przyśpieszymy wykona 
nie Planu 6 - letniego". 


Nałeży dodać, że jest to pierwsza 


1. II. do dnia 30. IV. 1950 r. o 3 proc. |brygada w naszych zakładach, któ 


Zespół kol. Teresy Sąsiadek pod 
nosząc swą bazę produkcyjną ze 
120 na 123 proc. podkreśla w swo- 
im zobowiązaniu, że zwiększy nie- 
tylko ilość produkait ale i podnie 
sie jej jakość 


ra przyjęła długofalowe zobowiąza- 
nie i trzeba podkreś'ić, że właśnie 
młodzież pierwsza odpowiedziała 
na apel tow. Markiewki, dając tym 
samym. wyraz niezłomnej woli þu- 


idowania socjalizmu. 


w salach wykładowych Uniwersyte- 
tu zasiądzie ich syn — wczoraj pa- 
stuch lub parobek u bogacza, jutro 
otoczony opieką Państwa Ludowego 
student wyższej uczelni, nowy inte- 
ligent polski, 1 

Przerzucamy dalej ankiety. . 

Tadeusz Dubala, syn chłopa, posia- 
dającego 4 hektary we wsi Wola Ry- 
kowa, pisze: 

„Chcę x całych sił pracować 
dla Polski Ludowej, jako lekarz lub 
nauczyciel”, I znów obok podania — 
załącznik. Dowiadujemy się, że kol. 
Dubała złożył nadzwyczajny egza- 
min z zakresu Szkoły Podstawowej, 
że zdobywał wiedzę przez samokształ 
cenie, 

Wśród przyszłych kadr inteligencji 
ludowej A zabraknie i kobiet. Wiesła 
wa Głowacka ze wsi Huta Wiskicka 
pisze, że chce być lekarzem. ZMP- 
ówka kol Maria Łoplan, robotnica z 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego w „Aleksandrowie pi- 
sze, że pragnie pogłębić swe wiado- 
mości, <br lepiej i pożyteczniej pra- 
cować dla kraju. Z załączonego Świa- 
dectwa ukończenia Szkoły Przysposo 
bienia Przemysłowego wynika, że ta 
celująca uczennica na pewno pokona 
wszystkie trudności w nauce i równie 
pomyślnie ukończy Kurs Przygoto- 
wawczy. 

Ankiet jest więcej... Dużo jest ta- 
kich młodych chłopców 1 dziewcząt, 
jak Jurek Stawiany, Tadek: Kubala, 
Wiesia Głowacka i Maria Łopian. 
Znajduje się już również wielu mło- 
dych robotników i chłopów na wyż- 
szych uczelniach, lecz z każdym ro- 
kiem będzie ich coraz więcej. 

Fabryki, huty, laboratoria, szko 
ły, szpitale, uspołecznione gospo 
darstwa rolne oraz dziesiątki, set 
ki nowych zakładów ł instytucji, 
które powstaną w Pilanie 6-let- 
nim, czekają na synów robotni- 
czych i chłopskich. Trzeba się 
tylko uczyć wytrwale i z zapa- 
łem, by całą swą wiedzę 1 siły 
poświęcić wspólnej Wielkiej 
Sprawie. 

Oracz 
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W 32 rocznicę powstania Armii Radzieckiej 
Bezprzykładne bohaterstwo komsomołek 
Nataszy Kowszowej 


i Marii Poliwanow 


komsomołka szybko opanowała 
umiejętność służby żołnierskiej, 
i wkrótce już znalazła się na 
froncie. 

„Możesz być spokojna, dro= 
ga mateczko, pisze w liście do 
domu, że córka Twoja będzie 
walczyła do ostatniego tchu, do 
ostatniej kropli krwi”. A 

Słowa te nie zostały rzuco 
ne na wiatr! Na przedpolach 
Moskwy toczy się zażarta wal- 


ka. Natasza wraz ze swą przy= 


iaciółką, Marią Połiwanow, 
jako strzelcy wyborowi osłania 
ją przegrupowujący się oddział, 
Hitlerowcy zwartym  pierście- 
niem otaczają bohaterskie 
_ dziewczęta. Amunicji pozostało 
już niewiele. Jeszcze . kilka 
strzałów 1 koniec. Dziewczęta 
obwiązują się granatami i giną, 
rzucając się na otaczający ich 
pierścień napastników. 


Niezwykłe bohaterstwo -20-le 
tnich komsomołek zostało 'ucz- 
czone przez Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR, które przy- 
znało im pośmiertnie tytuł Bo- 
haterów Związku Radzieckie- 
go. 3 , 
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Z dniem 15 lutego przy” "niono db 
wyborów nowych władz orqganizacyj- 
nych. Na kołach, po przeprowadzeniu 
zebrań przedwyborczych, poświęco- 
nych wyczerpującemu omówieniu zna 
czenia i roli‘ tegorocznych wyborów, 
rozpoczęła się właściwa akcja wy- 
borcza. Zebrania wyborcze odbyły się 
na kilku kołach. :A oto. charaktery- 
A momenty z przebiegu tych ze 

— Członkowie koła ZMP przy Do- 
mu Chłopców wykazali czujną troskę 
o właściwe oddziaływanie na mło- 
dzież niezorganizowaną i należyte zro 
zumienie obowiązków zetempowca w 
szkole. Podczas dyskusji dużo miej 
sca poświęcono sprawie nauki i samo 
pomocy koleżeńskiej, 

— Koło ZMP przy Warszawskich 
Zakładach Urządzeń: Przemysłowych 
na zebraniu wyborczym gruntownie 
rczpatrzyło swe dotychczasowe pra- 
ce i zakreśliło konkretne zadania na 
odcinku produkcyjnym, ' Postanowio- 
no objąć współzawodnictwem wszyst 
kich zetempowców oraz wzmocnić dy 
scyplinę pracy wśród członków koła. 

— Koło przy PZPP Nr 3, oddział 2, 
prowadzące dotąd słabą działalność, 
potrafiło: należycie ocenić swą pracę 
i postanawia na nowym etapie skupić 
wysiłki całej młodzieży dla wydat- 
niejszej pracy zarówno na odcinku 
zawodowym, jak i organizacyjnym. 

*.* 

Odbyte eliminacje dzielnicowe ogól 
nołódzkiego konkursu recytatorskie- 
go wykazują duży udział uczestni- 
ków. Konkurs zainteresował również 
starsze społeczeństwo, czego dowio- 
dła licznie zebrana publiczność w 
FZPB im. J. Stalina i Dzielnicy Gór- 
nej, 


Nasi korespondenci piszą 


0 pracy Wieczorowej Szkoły Politycznej 


na Dzielnicy Sródmieiskiej- Lewej 


Dzielhica śródmieście - Lewa nie 
prowadziła dotąd szkolenia w sposób 
należyty — zazwyczaj po pierwszym 


szczegółowo z programem, ustaliliś 
my. godziny wykładów, wyjaśniliśmy 
sobie wszelkie watpliwości i przystą 


okresie pracy ilość słuchaczy zaztra- | piliśmy do nauki. Wykłady odbywa 


szająco malała, wykładowcy tracili 
swój zapał, a kurs kończył swój ży- 
wot, 

Przyznam się, że gdy usłyszałam 
o organizowaniu Wieczorowej Szko- 
ły Politycznej pomyślałam, że i tyin 
razem skończy się na dobrych zamia 
rach, ale już wstępna kwalifikacja 
wykazała, że uczestnicy pragną 
szczerze zabrać się do nauki. Rozpo 
częto prace. Na pierwszym organiza 
cyjnym zebraniu zapozmaliśmy nie 


ją się regularnie, poprzedzane każdo 
razowo prasówką. Ciekawie i przy- 
stępnie ujęte wykłady sprawiają, że 
nawet zawiłe określenia z zakresu 
ekonomii politycznej stają się łatwe 
do przyswojenia. 

Czujemy, jak po każdym zajęciu 
stajemy się coraz bardziej świadomy 
mi aktywistami organizacji, 


W. Kleczewska 
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kronika Pbinc'Tkalnia kortowa PZPB 
N odpowiada na apel tow. W. Markiewki 
Tkacze i majstrowie podniosą swą produkcję 
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Komitet PZPR 
415, — H sekretarz 
4 — Sekretariat 
23 — PZPB 
9.— Straż Pożarna 
289 — I sekretarz 
8 — Kom. „Służby Polsce". 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
63 — Komisariat MO 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCE j 
213 — Telegraf 
215 —- Pogotowie PCK. 


' WAŻNIEJSZE TELEFONY 


KINA: 

Kino „Polonia“ — wyświetla 
film produkcji radzieckiej według 
znańej powieści Puszkina pt. „Du 
browski*. Początki seansów: godz. 
17,30 i 19,30. 


* * * 
Kino ROBOTNIK“ wyświe- 
tla film produkcji radzieckiej 


pt. „Na morskim szlaku“. Dla 


młodzieży dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 


—.Armii Czerwonej 19, tel. 287 |-- 129 proc., Feliksa Cywińska — sze 


Apel tew. Wiktora Markiewki 
— przodującego górnika kopalni 
„Polska“ — nawołującego całą pol 
ską klasę robotniczą do długoialo 
wego. współzawodnictwa 
spotkał się w naszym mieście z 
bardzo szerokim oddźwiękiem. 
Nie ma dnia, aby pabianickie za- 
kłady pracy nie notowały bezu- 
stannie napływających nowych zo 
bowiązań indywidualnych i zespo 
łowych. 

Szczególnie szeroko rozwija się 
współzawodnictwo długofalowe w 
Państwowych Zakładach Przemy 
słu Bawełnianego. Z- każdym 
dniem, z każdą prawie godziną 
napływają wciąż nowe deklaracje 
od robotników zgłaszających przy 
stąpienie do długofalowego współ 
zawodnictwa. 

Ostatnio wpłynął cały plik dekla 
racji podpisanych przez załogę 
tkalni kortowej PZPB, Do dnia 
1 lipca załyga tkalni kortowej po 
większy wykonanie swych pla- 
nów prodtikcyjńych o  2,776.620 


! wątków, natomiast majstrowie od 


działu: tów. tow. Bronisław Kozi- 
róg. Ryszard Szymański j Feliks 
Kucharski zobowiązali się wypro- 
dukować o 5500 wątków więcej 
niż dotychczas. 

Najwyżsłe zobowiązania podję 
li dotychczas: Leokadia Oleśko — 


pracy. 


-cent, 


123 proc, Apolonia Rozwens — 
122 proc i Honorata Nowak — 121 
proc. 

Do utrzymania produkcji pół 
rocznej w granicach 110—120 pro 
cent zobowiązali się następujący 
tkacze i tkaczki: Genowefa Spa- 
nialska — 119 procent, Zofia Woj 
taszek — 115 proc., Helena Mała 
sik — 115 proc. Krystyna Socha 
— 114 proc., Kazimiera Śliz — 
113 proc. Stanisław Pujan — 113 
proč.. Stanisława Szer — 112 proc., 
Władysława Sałata — 112 proc., 
Edyta Lajmert — 110 proc, Jan 
Kowalski — 110 proc. i Walenty” 
na Jędrysiak — 110 proc. 

Z innych tkaczy tkalni kortowej 
zobowiązali się także podnieść two 
dukcję w okresie do dnia 1 lipca: 
Franciszek Gaweł — do 109 pro- 
Stefan Janicz — 109 proc, 


Hieronim Gaweł — 109 proc. Sta* 
nisława Krata — 108 proc., Ka- 
zimiera Sałata — 108 proč., Zeno 
bia Jarós — 108 proc., Stefan Kry 
gier — 108 proc., Leon Krawczyk 
— 108 proc, Helena Kupczak — 
107 proc., Maria Wierzbowska — 
107 proc, Julian Okrojek — 106 


proc, Edmund Kilańczyk — 105 
proc. Jadwiga Michalak — 105 
proc.. Bronisław Frasiak — 105 
proc. Bronisław Kostera — 104 


próc., Feliks Sujka — 103 
Jan Socha — 103 procent. 


Należy jeszcze podkreślić, że 
długofalowe zobowiązania produk 
cyjne podjęły nawet te tkaczki, 
które dotychczas nie wyrabiały 
100 procent normy. Obecnie i one 
nie pozostaną w tyle za resztą ża” 
łogi w tym szlachetnym, długofa* 
lowym współzawodnietwie. j 


proc. i 


$iadem naszych artukułów 


Wyjaśnienia Ubezpieczalni Społecznej 


W odpowiedzi na artykył z 
dnia 10. 11. 49 r. umieszczony 
w „Głosie Pabianic“ Ubezpie- 
czalnia wyjaśnia, że wędrów- 
ka opisana przez ob. Holdfaiera 


która zobowiązała się osiągnąć 130 | wynikła wyłącznie z jego winy. 


procent normy: Anna Wojewnik 


Jak wynika z frtykułu pierw- 
swe kroki ob. Holdfaier 


Z życia Koła Sportowego przy-Handlówce" 


W kwietniu 1949 roku powstała 
sekcja sportowa przy kole ZMP 
Państw, Gimnazjum i Liceum Han 
dlowego: Sekcja ta zorganizowa- 
ła trójkowe mistrzostwa szkoły w 
piłce sidtkowej, nawiązała kon- 
takt z LZS Pawlikowice oraz z 
miejscowymi drużynami (Gimn. — 
Łask, Akademik — PKS „Włók- 
niarzi Pigs = 

Pracą dykcji szłą w „dwóch kie 
rimkąch: pierwszy, dyscypłina pił 
ki siatkowej, drugi ping-pong. Na 
zakończenie ubiegłego roku szkol 


AKADEMIA 


nego wręczono nagrody ufundo- 
wane przez koło ZMP. Sekcia 
sportowa ZMP w bieżącym roku 
szkolnym  przekształcha się w 
szkolne koło sportowe, które pod 
niosło na wyższy poziom wychowa 
nie młodzieży na odcinku kultury 
fizycznej. 

Koło Sportowe posiada trzy sek 
cje: sekcję piłki ręcznej, —_35 
gżłonków, sekcję tenisa stołowe 
go — 40 członków, w tym dziew- 
częta oraz sekcję szachową — 18 
członków. 

Sekcja piłki ręcznej prowadzo- 
na przez kol.. Marciniaka wzięła 
udział w trójmecza siatkówym sy 


| stemem trójkowym, zajmując II 


u ORMO-wców | 


miejsce. Sekcja organizuje trenin 
gi na sali ZWKS „Włókniarza. 


W dniu 25, 2. 1950 r. 'o godz. |Siaraniem sekcji zakupiono sprzęt 


18 w sali PZPB ul. Traugutta 4 | sportowy 


odbędzie się akademia w związ- 
ku z 47a rocznicą powołania do 
życia ORMO. Zapraszamy Spo- 
łeczeństwo miasta 
wzięcia: udziału w 
Obecność członków ORMO obo- 


wiązkowa. 
JA": Komenda ORMO 


2 


w postaci 9 piłek, 2 
siatek i kompletu ubiorów repre- 
zentacyjnych. 


Sekcja tenisa stołowego, które] 


Pabianie do | przewodniczącym jest kol, Maurer 
akademii. | zorganizowała 


indywidualne mi- 
strzostwa w klasach, drużynowe 
mistrzostwa klasowe. Sekcja roze 
grała 9 meczy 2 innymi dreżyna- 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód tożsamości konia, 
wł, Keller Julian, Pabianice, Ostat- 
nia 6, 11145—G 


KAKAO YTKOWNIKA ERA AAAA TAKEN KWARK OOOO OGN 


Celem wielkiej akcji „H“ było 
zwiększenie dostaw mleka, mię 
sa j tłuszczów na zaopatrzenie 
ludności pracującej. O tym, w 
jakim stopniu į jakimi sposoba 
mi osiągnięto zamierźone cele, 
poinformował redaktora gospo 
darczego PAP — komisarz do 


akcji „H” przy “Ministerstwie 
Rolnictwa i R. R. — inż, Ol- 
szewski. 


"Najlepszym sprawdzianem po 
wodzenia akcji „H” jest stale 
wzrastające w ciągu zeszłego ro- 
ku zaopatrzenie ludności miast 
w mięso, mleko, jaja i tłuszcze 
zwierżęce. Ilość tych artykułów, 
dostarczona na rynek w poszcze 
gólnych okresach 1949 r., była o 
wiele wyższa niż ilość dostarcza 
ną w- tych samych okresach w 


1948 r. I tak na przykład w I. 


półroczu ub. roku w porówna: 
niu do I półrocza 1948 r. dosta- 
wa mleka podniosła się o 48 
proc. W II półroczu wzrost do- 
staw był jeszcze większy, 
Osiągnięcie to było możliwe 
dzięki przede wszystkim znacz- 
nemu powiększeniu ilości bydła, 
a głównie krów oraz ilości trzo* 
dy chłewnej i drobiu. Charakte 


ZGUBIONO legit. szkolną z Li- 
ceum Handi. w Pabianicach, 
Ignaczak Róża, Pabianice. 


mi, Zarganizowała 
dla poszczególnych klas i rozpo- 
częła indywidualne rozgrywki © 
mistrzostwo szkoły. Pracę sekcji 
tenisa stołowego hamuje brak pi- 
łeczek, sekcja szachowa zorgani- 
zowała” szachowe mistrzostwa 
szkoły w których brało udział tő 
zawodników. Obecnie kończą się 
rozgrywki w ramach błyskawicz- 
nego turnieju o nagrodę. Zarządu 
Szkolnego ZMP. 

Wytyczne : Biura Politycznego 
KC PZPR wskazały drogi rozwoju 
sportu, młodzieżowego. Sekcje 
sportowe, korzystając z pomocy 
materialnej. państwa mają pierw- 
szorzędne perspektywy rozwoju. 
Sekcje na terenie Handlówki o- 
bejma takie dyscypliny, jak lek- 
koatletyka i kolarstwo. Przy 
współudziale Komitetu Opiekuń-| 
czeqo (Fabryka Narzędzi) rozwi- | 
nie akcję łączności z Ludowy | 
mi Zespołami Sportowymi. Opie- 
ka Zarządu Szkolnego ZMP nad; 
kołem sportowym jest rękojmią 
tego, że praca sportowego kola; 
będzie stała na coraz to wyższym 
poziomie. 


W pracach Koła Sportowego | 


wyróżnili się kol. kol. Wiśniewski, 
Maurer, Pliszkówna, Hilce, Mar- 
ciniak. l 
M. Drozd 
korespondent „Głosu“. 


ona treningi chirurgicznej, pomocy tej 
| wiście udzięlić mu nie mogły. 


skierował do szpitala, gdzie 
zgodnie z oświadczeniem  szpi- 
tala polecono mu chwilę pocze 
kać na przybycie chirurga, któ- 
ry udzieliłby mu koniecznej po- 
mocy. Tymczasem ob. Holdfaier 
nie wiadomo czym się kierując, 
nie zastosował się do powyższe= 
go, lecz zaczął obchodzić wszyst 
kie ambulatoria  Ubezpieczalni, 
które jako nienastawione ną u- 
dzielanie tego rodzaju pomocy 
oczy 


Ob. Holdfaier powrócił do szpi 
tala, gdzie bez żadnych trud- 
ności potrzebnej pomocy mu u- 
dzielono. 


Uwaga włókniarze! 


Termin Konferencji Związku 
Zawodowego Włókniarzy w Pa- 
bianicach przesunięty żostał 0 
tydzień. O godzinie rozpoczęcia 
obrad i miejscu ich trwania powia 
domi oddzielne ogłoszenie. 
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Pułapka w ró 


Od tygodnia na chodniku ud. 
Armii Czerwonej przed Urzędem 
Skarbowym, ułożone zostały w 
poprzek chodnika słupy. Ponie - 
waż miejsce to wieczorem jest 
nieoświetlońe, nic też dziwnego, 
że przechodnie często zaczepia” 


Nasi czytelnicy piszą 


Chcemy widzieć na 


dimieściu 
ja o nie; narażając się na nie- 
szczęśliwy wypadek. Skoro nie 
prowadzi się już tam żadnych 
robót, należy słupy owe usunąć, 
a w najgorszym wypadku ©- 
świetlić ulicę i to należycie, 


naszych ekranach 


filmy radzieckie i czechosłowackie 


Nasz czytelnik ob. J. H. pisze 
do Redakcji w sprawie programu 
kin pabianickich: P 

„W ciągu ostatnich kilku mie 
sięcy zdażyło się, Że zarówno 
kino „Polonia”* jak i kino „Ro- 
botnik* wyświetlały kilkakrot- 
nie filmy już poprzednio u nas 
wyświetlane. Filmy te, po za 
małymi wyjątkami nie cieszyły 
się zbyt wielkim powodzeniem, 
ponieważ większość pabiani 
czan obejrzała je za pierwszym 
razem. Dziwi mnie natomiast, 
że ha ekrany nasze nie dostały 
się w ogóle niektóre bardzo cie- 
kawe filmy, wyświetlane od kil 
kunastu miesięcy, a nawet kil 
ku lat w innych miastach pol- 
skich, Mam tutaj na myśli w 

ierwszym rzędzie „Człowieka z 


arabinem* — głośny film ra- 
dziecki z czasów Rewolucji Paź 
dziernikowej, wyświetlany w 


Polsce w roku 1947. Film ten 
niestety. dotąd nie był wyświe- 


tlany w naszym mieście, a wy-- 


daje mi się, że cieszyłby się 
wielkim powodzeniem wśród 
pabianiczan. 

Z innych filmów wyświetlą- 
nych w Polsce po wojnie nie 


widzieliśmy dotąd filmu „Uczenni 
ca zI b”, „Maksym“ i „,Dusze czar 
nych*. Nie dotarły do nas tak- 
że radzieckie filmy dokumen- 
tarne: „Czechosłowacja i „Poł 
ska'. 

Z filmów już wyświetlanych 
moim zdaniem należało by wzno 


wić głośną komedię - radziecką 
Aleksandrowa pt. „Świat się 


śmieje“, którą cieszyła się u nas 
szalonym powodzeniem, a obe- 
cnie znam wielu pabianiczan, 
którzy specjalnie jeździli do 
Łodzi, ażeby zobaczyć jeszcze 
raz ten wspaniały obraz. Prag- 
nęlibyśmy również ną naszych 
ekranach oglądać filmy czecho- 
słowackie, które zdobyły sobie 
u nas wielkie użnanie a spe 
cjalnie „Jana Rohacza z Dube“ 
—- wielki czeski film historycz- 
ny“. 

OD REDAKCJI: Uwagi ña- 
szego. czytelnika zamieszczamy 
i przypiszczamy, że zostaną one 
wzięte pod uwagę przez Dyr. 
Rozpowszechniania Filmów PP. 
„Film Polski“ 


Znów pijacy zakłócają spokój publiczny 


Czwórka godnych kompanów 
Z. Filipowski, at 21 (Partyzan- 
cka 182), Duczke. Jerzy„dat «18 
(Myśliwska 47 Krzemiński Je- 
rzysłat*21 (Batorego 4)-4 Henryk 
Wendler (Boczna 10) -raczyła 
się obficie alkoholem. -Bedac do 
brze „pod gazem”, wsiedli wszys 
cy ma motocyki i z hałasem, 
krzykiem oraz śpiewem jeżdzi- 
li w nocy po ulicy Warszaw” 


Klub Sportowy »Ogniwo» 


wybrał nowe władze 


Na wałnym zebraniu 
ków Kola Sportowego „Ogni - 
wo”, podjęto uchwałę, na mocy 
której zmieniona została nazwa 
Koła na Związkowy Klub Spór: 
towy „Ogniwo”. Nowowybrany 
Zarząd ukonstaiuował się na- 
stępująco: prezesem został tow. 
Rybałow,  wiceprezesami 
tow. tow. R. Rutajło, Z, Karczew 
ski i Gz, Rzadziński, na sekreta 
rza powołano tow. A,' Dębskie- 
go, na skarbnika tow, St. Dyłę, 
na gospodarza tow. B. Sałaciń- 


człon - , skiego. Członkami 


zarządu bez 
mandatów są: J. Kmieć, i Cz. 
pionek. 

Sekcję piłki noznej objęli: Z. 
Kusmirek i Z. Szymański. gier 
sportowych = J, Zielińska. te- 
nisa stółowego — E, Skowroń- 
Ski, sekcje bokserską — M. Kio 
das i sekcję lekkoatletyczna Cz. 
Skowroński. 

Wszelka korespondencję nales, 
ży kierować na rece tow. A. 
Dębskiego, ul. Armii Czerwo- 
nej 16 (Zarząd Miejski), 


Rok 1949 rokiem przełomu w hodowli 


ilości macior, których w ciągu | 


ubiegłego roku przybyło o 48 
procent więcej, niż to przewidy 
wał plan. 

Również zasadniczą rolę w po 
lepszeniu zaopatrzenia ludności 
miast w artykuły hodowlane 
miało uporządkowanie obrotu 
żywcem, który skupowany jest 
od lutego ub. r. wyłącznie przez 
spółdzielnie gminne. W celu ure 
gulowania podaży żywca, wpro 
wadzono również po raz pierw* 
szy w roku ubiegłym kontrakto 
wanie trzody chlewnej, 


szybko przyjęło się wśród chlo- | kim było podniesienie stanu ja: | dowę silosów i innych urządzeń 


28 stycznia br. minął rok od chwili ogłoszenia uchwały 


Rady Ministrów o wzmożeni u hodowli w Polsce. Uchwała 
ta stala się punktem zwrotnym w naszej gospodarce hodo- 
zdecydowanego przełomu w 
tej dziedzinie gospodarki rolnej. Wykonanie uchwały o 
wzmożeniu hodowli stworzyło jak najlepsze warunki dla 
hodowców. Hodowlę bowiem otoczono specjalną opieką, 
wyrażającą się przede LU size w ustaleniu opłacalnych 

gach podatkowych za przychó- 
wek bydła, utrzymanie knurów i za dostawy trzody, w pre- 
miach za terminową dostawę zakontraktowanych 
ków, w wiełomiliardowych kredytach na hodowlę, w za- 
bezpieczeniu hodowcom odpowiedniej ilości pasz oraz w 
rozszerzeniu opieki weterynaryjnej. 


wlanej, a rok 1949 okresem 


stałych cen na żywiec, w u 


które | 4ieauavr 4A4KNR25020405554303000455403034430005000055054RRUORWGOONOWANOWZYONSPAPRARAKPAEAELYNYSREŚE 


pów i przyniosło dobre wyniki. | kościowego inwentarza i wzrost 


Przewidzianę w uchwale Rady 
Ministrów iłość 1 miliona sztuk 
mięsno - słoninowych w roku 
1949 znacznie przekroczono, a 
dostawy zakontraktowanych tu- 
czników wyniosły 97,5 procent 
łanu. feszcze lepsze wyniki da- 
o kontraktewanie trzody beko- 
nowej, której dostawy w 1949 r. 
osiągnęły aż 161,7 pracent ilości 


zaplanowanej, * 


jego wydajności. Na osiągnęcie 
tego celu Państwo zwróciło 
szczególną uwagę. Przede wsżyst 
kim podjęto starania o zwiększe 
nie ilości pasz. Oprócz dostawy 
nasion roślin pastewnych i za” 
gospodarowania łąk i pastwisk, 
dostarczono duże ilości pasz treś 
ciwych dla rolników, kontraktu 
jących trzodę i odstawiających 
mleko do mleczarni, a także prze 


mstyczny-iesk ta wielki wzrostą:- Dzuetm decytktice someni | znaczono duże fundusze na byt. 


tuczni” 


do konserwacji pasz. 

Szeroko propagowane bvły 
w roku zeszłym racjonalne me- 
tody żywienia zwierząt, głównie 
w zorganizowanych w ciągu ro* 
ku 352 poradniach żywienio* 
wych, które objęły ponad 125 
tys. gospodarstw, posiadających 
ok. 243 tys. krów. Jednocześnie 
rozwinięto współzawodnictwo 
w racjonalnym wychowie cieląt, 
prosiąt, tuczników, jagniąt, dro- 


| 


zało się doskonałą szkołą zespo” 
łowej pracy nad rozwiązaniem 
różnych zagadnień hodowia- 
nych. O jego popularności 
świadczy fakt, że już w pierw- 
szym roku powstało m. in. 3 
tys. zespołów wychowu cieląt, 
obejmujących ponad 30,5 tys. 
gospodarstw i 4.644 zespoły wy 
chowu prosiąt, do których nale 
żało blisko 55,5 tys. gospo- 
darstw. Racjonalny chów inwen 
tarza jak i racjonalne metody 
konserwacji pasz, popularyzowa 
no wśród szerokich mas chłop- 
skich również przy pomocy se- 
tek tysięcy egzemplarzy różnych 
plakatów, broszur į innych wy-. 
dawnictw oraz przez rozwijana 
w roku zeszłym akcję odczytów. 

Na poprawę stanu inwentarza 
decydująco wpływa dostarcza- 
nie na wieś — i pomoc rolnikom 
w zakupie — rasowych rozpłod 
ników oraz rozwój punktów ko- 
pulacyjnych. W ciągu ostatnie- 
gdroku Państwo dostarczyło 
rolnictwu m. in, pahad 3,700 bu 


weż przebiera miarę 


skiej, 

Eugeniusz Filipiński (Warszaw 
ska-40).wywołął wstanie <nie = 
trzeżwynt awantiwe ze swą ża 
p 1 spowodował . .zbiegowisko. 
Aresztującemu go  milicjanto - 
wi pijak stawiał opór. Wacław 
Żaiepa (Bóźniczna ł3) będąc 
pijanym wywołał zbiegowiska 
i używał wulgarnych słów. Ni- 
ciak Antoni (Kościuszki 7) rów 
nież przebrał miarę w piciu wód 
ki, a w następstwie czego od- 
mówił wyłegitymowania się mi 
lcjantowi. + 

Pełen pijackiego  iańiinruszu 
Leszek Jasiczek (Skłodowskiej 
22) urządził o północy awantu- 
rę w mieszkaniu ob. M. Wendle 
ra przy ul. Limanowskiego. 21. 
gdzie powybijał szyby w oknach 
przeszkadzając w spoczynku lu 
dziom pracy zamieszkałym w 
kamienicy. 

Edward Hilie (Majdany 4) rów 
w piciu 
wódki, w następstwie czego za 
kłóca spokój publiczny, Wszyst- 
kim wymienionym wymierzona 
została odpowiednia grzywna 
karno _ administracyjna: 


KOZAK ERANA RAO 


Akcja „H” dokonała również 
przełomu w dziedzinie opieki 
weterynaryjnej nad zwierzętami, 
co spowodowało wybitne polep 
szenie stanu zdrowotnego inwen 
tarza. Największym  osiągnię” 
ciem było w roku zeszłym za” 
szczepienie ponad 5 milionów 
sztuk trzody chlewnej przeciw 
różycy oraz przeszczepienie 
1.200 tys. sztuk drobiu. Przeło* 
mowe znaczenie dla dalszego w 
sprawnienia opieki weterynaryj 
nej ma rozpoczęte w 1949 roku 
szkolenie gromadzkich przodow 
ników weterynaryjnych, dzięki 
któremu 15 tys. gromad posiada 
już obecnie wykwalifikowanych 
przodowników. 

Doskonałe wyniki akcji „H” 
uzyskane w roku zeszłym. stwo 
rzyły dla naszej hodowli po- 
myślne perspektywy dalszego 
rozwoju w okresie realizacji Pla 
nu ó6-letniego. Wszystkie rozpo- 
częte prace i metody rozwijania 
hodowli, zapoczątkowane 
uchwałą Rady Ministrów, są 
kontynuowane i rozszerzane. 
Stwarza to coraz lepsze warun* 
ki dla hodowli i przyczyni się w 
dużej mierze do zwiększenia tem 


pa postępu w tej dziedzinie gos 


We 


-Co pisała prasa łódzka 24 lutego 1930 r. 


DWUMETROWY WEKSEL 
W Warszawie zaprotestowany zo- 
Stał weksel, który „bije wszystkie 
rekordy“, Weksel opiewa na 25 zło- 
tych i zaopatrzony jest w 58 żyr i 
tyleż pieczęci firmowych. Długość 
weksia wynosi dwa metry. 


GROŻBA STRAJKU 

W ELERTROWNI 

WARSZAWSKIEJ 

Pracownicy Biektrowii Warszaw 

śzięj proklamował strajk ma dzień 
24 lutego — o ile w ciągu dnia nie 
otrzymają pozytywnej odpowiedzi 
na swe żądania. 


KRWAWA EKSMISJA 
SUBLORATORA 

Niejaki Nawrocki, zamieszkały w 
charakterze sublokatora u niejakiej 
Rozłowskiej (Franciszkańska 66) z0- 
„stał „w bestialski sposób porżnięty 
nożem, ponieważ... ani nie. płacił ko- 
moórnego, ani nie zamierzał się wy- 
prowadzić”. 


| omme MORON ee 


TRAGICZNA ŚMIERO 

BEZROBOTNEJ 
, Bezrobotne — Zuzanna Walcza- 
kowska i Maria Olszewska — udały 
się do lasu stropiszyńskiego pod Ka 
liszem — celem zebrania odrobiny 
chrustu na opał. Bezrobotne zostały 
zatrzymane przez gajowego Golcza, 
który je skatował silnie a następ- 
nie począł do nich strzelać z rewoi- 
weru. Walczakowa padła trupem na 
miejscu — Olszewska została: śmier 
telnie ranna. 

Na wieść o krwawym czynie oko- 
liczni wieśniacy usiłowali dokonać 
samosądu nad zbrodniarzem, czemu 
jednak przeszkodziła policja („Głos 
Poranny"). 


REWOLUCJA 

W SAN DOMINGO 
W San Domingo wybuchła rewo- 
lucja. Prezydent Velasquez schronił 
się wraz z najbliższymi 


ZE SPORTU 


Piękny duch sportowy 


towarzyszy tegorocznym zawodom o Puchar Tatr 


Tegoroczne „ość "za 
rodowe za 
wody narciarskie o Puchar Tatr — 
stały się wspaniałą manifestacją 
międzynarodowej solidarności i bra 
terskich więzów łączących wszyst- 
kich sportowców krajów demokra- 
cji ludowej, W czym tkwią przyczy 
ny tego budującego faktu? 


Zawodom w Tatrzańskiej 
cy przyświeca nowy duch 
wy — duch, o którym być może ma 
rzył twórca nowoczesnych olim- 
piad, ale który został całkowicie 
zdegenerowany w państwach kapi 
talistycznych, a który odradza się 
dopiero dziś w państwach demokra 
cji ludowej otaczających sport nie 
tylko. pieczołowitą opieką material 
ną, ale również opieką ideologiczną 
opartą na nowych fundamentach— 
fundamentach moralności socjal 
stycznej. 


Łomni 


W Czechosłowacji, Polsce, Rumu 
nii, na Węgrzech i w krajach ka- 


członkami | pitalistycznych pod opieką robotni- 


rządu do gmachu poselstwa francu- |czych stowarzyszeń sportowych ro- 


skiego. 


Kili- ; 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Wiosna“ — godz, 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pustelnia Parmeńska* JI geria. 
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Boga- 
ta narzeczona“ — godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i 78- 
granicznych Nr 9“ — godz. 11, 12 
13, 16, 17, 18, 19; 20; 21 

REL (Legionów 2) dla młodzieży: 
„Pościg“ — godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) — „Czarci 
żleb“ — godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 
„Konstanty Zasłonow* 
godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konfrontacja“ — godz. 17,30, 20. 


— 


87) 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — 
„Świat się śmieje" — godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) „Cygański 
Tabor“ — godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Szalony 


lotnik" — dla młodz. godz. 16; se 
anse normalne godz. 18, 20, 
„$u- 


"STYLOWY (Kilińskiego 128) 
mienie“ — godz, 18, 20. 1 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Zwariowa 
ne lotnisko“ — godz. 18, 20. 
TĘCZA: (Piotrkowska 108)  „Kon- 
stanty Zasłonow* — godz. 16.30, 
18.30, 20.30. . 
TATRY (Sienkiewicza 40) „Ostatni 
Mohikanin* — godz. 16, 18, 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Burza nad Azją“ — godz, 17, 19, 
AB 
WŁÓKNIARZ (Próchrika 16) 
„Niebhezpieczeństwo śmierci” — 
godz. 16,80; 18,30; 20,30 
WÓLNOśŚć (Napiórkowskiego 16) — 
„Burza nad Azją“ — godz. 16, 18, 


20, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Rajnis* — godz. 18, 20. 
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PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety* w 
drugiej wersji. 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
O godz. 18 — „Brygada szlifierzą 
Karhana*. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 

Piątek, 24 lutego o godz, 19,15 
„Królowa przedmieścia”. 

Udział bierze eaty zespół arystycz 
ny. Chór. — Balet. Orkiestra. 
Bilety do nabycia w kasie teatru od 
godz. 10 do 13 i od 17. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO* 
(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 
Piątek, dnia 24 lutego 1950 roku 
o godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 
„Historia cała o niebieskich migda- 
łach, A 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLERIN* 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
Piątek, 24 lutego o godz. 17,15 
widowisko pt, „Złota rybka", 
Kasa czynna od godz, 10, 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś nieczynny. 
PASXSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 


Teatr nieczynny z powodu wyjaz- 
du do Warszawy ze sztuką „Mój 
Syn“. Premiera dnia 4 marca. 


+. 


Co usłyszymy przez radio 


11,57 Sygnał czasu i hejnał z Wie 
ży Mariackiej, 12,04 DZIENNIK PO 
LUDNIOWY oraz przegl. prasy stoł. 
12,25 PRZERWA. 13,20 (Ł) Chwila 
muzyki z płyt. 13,25 Program dnia. 
13,30 Muzyka rozrywkowa. 14,00 
Radiokronika, 14,15 (Ł) Komunikaty 
1420 (Ł) Muzyka poważna z płyt. 
14,55 Muzyka z płyt. 15.00 Sprawy 
morskie. 15.10 „U naszych kolegów 
w Czechosłowacji” 15.30 Audycja .fi 
fatelistyczna dla  świetl. dziecięce, 
15.50 Muz. z płyt. 16.00 DZIENNTK 
POPOŁUDNIOWY. 16,20 (Ł) Aktu- 
alności: łódzkie. 16,25 (Ł) „Jak u: 
zyskać skierowanie na wczasy”. 
16,80 (Ł) W audycji TPPR — omó- 
wienie miesięcznika: „Literatura Ra 
dziecka“. 16,40 (Ł) Chwila muzyki 
z płyt. 16,45 (Ł) „O Edwardzie Dem 
*bówskim'. 17,00 Koncert dla. przo- 


downików pracy. 17,45 „Nasz kon: 
kurs*. 18,00 „Z kraju i ze świata”. 
18,15 „Melodie świata”; 18,40 Wsze- 
chnica Radiowa, 19.00 Koncert symf, 
20,00 DZIENNIK WIECZORNY. 
20,40 Reportaż z międzynarod. za- 
wodów narciarskich „O Puchar 
Tatr. 20,55 Muzyka z płyt. 21.00 
„Pamięci Franciszka Hallasa“ aud, 
poetycka. 21,20 Muzyka Narodów 
ZSRR, 22.00 (Ł) Felieton filmowy 
pt. „Burza nad Azją“. 22,10 (Ł) 
Kalendarzyk imprez sportowych. 
2213 (Ł) Omówienie programu lo- 
kalnego na jutro. 22,15 Koncert roz 
rywkowy. 23.00 OSTATNIE WTA- 
DOMOŚCI. 23,10 Program na dzień 
następny. 23,15 Świat baśni w mu- 
zyce. 
Hymn. 


"W samym środku 


ukos przez równinę. Insur spostrzegł w tym S 
nie. Na brzegu parowu kręciły się czarne figurki, 


rzadkich krzaków. 


„Grzbietu“, trochę na prawo od Flagstafskiej 
wieży, przecinał łańcuch wzgórz dość głęboki parów, biegnący na 


ki 


miejscu jakieś porusze- _ 
kryjąc się wśród 


Brytyjczycy rozpoczęli w tej okolicy jakieś duże roboty ziemne. 


śnie nowy typ sportowca. Rośnie i 
rozwija sie "nowe  współzawodnie- 
two sportowe, dalekie od zbarbary 
zowanego „rekordomaństwa* ame- 
rykańskiego, czy innych państw 
kapitalistycznych — współzawodnie 
two w osiąganiu córaz doskonal- 
szych wyników nie dla siebie, lecz 
ku chwale całego sportu demokra- 
cji ludowej. ź r 

Ten wspólny, najwyższy cel przy 
świeca na każdym kroku wszyst- 
kim ekipom startującym w zawo- 
dach o Puchar Tatr. Stąd zrodził 
się ten braterski stosunek łączący 
je na każdym niemal kroku, stąd 
ta niespotykana w historii wielkich 


Pięściąrze radzieccy 
walczą o puhar ZSRR. 


MOSKWA  (obsł, wł) Począwszy 
od obecnego sezonu, radzieckie druży- 
ny bokserskie będą rozgrywać corocz 
nie turniej o puchar ZSRR, 


Spotkania, które będą irozgrywane 
systemem pucharowym, rozpoczną się 
w tym roku 10 marca. Mecze półfina- 
łowe i finał odbędą się w Moskwie 
w końcu marca b, r. 


—— — * 
Doskonałe wyniki 
lekkoatletów radzieckich 
MOSKWA (Obsł, wł.) W Leningra- 
dzię zakończyły się międzymiastowe 
zawody Jekkoatletyczne w hali, po- 
święcone wyborom do Rady Najwyż: 
szej ZSRR. Zawodnicy i zawodniezki 


sporto- | 


prestiżowych zawodów _koleżeń- 
skość zawodników pomagających 
sobie wspólnie nie tylko na ciężkich 
trasach biegowych, ale i wypoży- 
czających sobie nawet smary, któ- 
rych tajemnice do tej pory tak by 
ły zazdrośnie strzeżone przez wszyst 
kich narciarzy. 


Piękny ten duch sportowy towa 
rzyszący zawodom o Puchar Tatr 
napawa nis tylko wielką radością, 
ale i zarazem dumą, że w tak sto- 
sunkowo krótkim czasie udało nam 
się stworzyć nowy typ sportowca, o 
którym tak dawno marzyliśmy. 

(Kr.) 


Sport na wsi radzieckiej 


Jediym z najpopułarniejszych sportów zimowych 
jest narciarstwo, które uprawią z zamiłowaniem 
przede wszystkim młodzież wsi radzieckich. Oto jeden 
z biegów, których niezliczoną ilość notuje każda 

z wsi radzieckich. 


Kapitan związkowy koszykówki Ja- 
nusz Patrzykont wyznaczył następują- 
cych kandydatów do reprezentacji 
Polsk: na mecze koszykówki z CSR, 
które rozegrane zostaną 18 marca w 
Poznaniu. 

Mężczyźni: Cęglarski, 
Kolaśniewsk, Grochowiak — z Kole- 
jnrża (Poznań), Bartosiewicz, Niejń- 
ski, Kamiński — z AZS (Warszawa), 
Lelonkiewicz, Markowski I, Wojtowicz 
— ze Spójni (Gdańsk), Ciesielski, Wo- 


Jarczyński, 


radzieckie w ciągu R-dniowych zawo-|żyk, Pacuła — s Cracovii, Pawlak — 
, RE z A 7ep i . 
dów pobili 11 rekordów ZSRR w hali. ze Spójni (Łódź), Dąbrowski — r 


W ostatnim dniu rekordowe wyniki 
uzyskali: Szczerbakow w trójskoku — 
14,067 m. Czndina w trójboju — 2,837 
pkt, oraz męska i żeńska sztafeta Le- 
ningradu na dyst, 41200 m. 

Drużynowo zwyciężyła reprezentacja 
Leningradu, 


W sobotę i niedzielę 


Koszykarze „Cracovii“ 


walczą w Łodzi 
Łódzcy koszykarze goszczą w sobo- 
tę i niedziełe „Cracovie Ogniwo“, W 
sobotę z gośćmi walczyć będzie „Spój” 
nia*. 


a. 


W niedzielę, dnia 26 lutego r. b. o 
godz, 12-ej w sali Stow. „Ognisko 
przy ul. Moniuszki 4-a odbędą się za- 
wody pomiędzy ZKS „Ogniwo:Craco- 
via“ (Kraków) a ŁKS Włókniarzem. 


Zawody zapowiadają się bardzo cie 
kawie, gdyż łodzianie dążyć będą do 
poprawy swojej lokaty i rehabilitacji, 
po odniesionych ostatnio porażkach, a 
wiadomo — iż drużynę ŁKS Włók- 
niarz stać na dobry wyczyn, czego 
dowodem może być wygrana z kandy* 


24.00 Zakończenie audycji i|datem na mistrza Polski — gdańską 


„Spójnią 


— My mamy z sahibami inny rozrachunek: żelazna monetą — 
powiedział Rundżit i położył rękę na lufie swojej dużej armaty. 

— A resztę wydajemy kartaczami — podchwycił Szajtan-:Aga, 
patrząc prosto wesołymi, figlarnymi oczami w oczy .Insura. 

Insur uśmiechnął się. Wiedział, że ci dwaj są niezawodni. 

Dopóki serca powstańców są ożywione wspólną wolą walki 
i wspólnym pragnieniem obrony warowni, dopóty Delhi będzie się 
mocno trzymało, Oby tylko złe siły nie rozbiły tej jedności. 

W. samym Delhi istnieją wrogowie powstania. Sipajska swobo- 
da staje się uciążliwa dla bogatych mieszczan, Coraz częściej dają 
się słyszeć głosy niezadowolenia. Trzeba karmić i utrzymywać licz- 


| EOPRRKKYKSYWNZĘKZNAKKZAKEPWÓREE ZZANAOZZZNKSSZANEZNZSZKEZAKOSAWZOZZNOZZZRYWYNSRKKZKKZDZSRORZZNYNACAWNESZNĘOZUNANZNNNNZNZKNCESNNANZAK 


Gwardii (Kraków). Rezerwa: Życiński 
(ŁKS Włókniarz), Arlet (Gwardia 
Kraków), Rużkiewicz (Warta Poznań) 


Patyński przyrzeka: + 
„Będę grał 


w świetlicach i L.Z.S.* 


Mistrz Polski w tenisie stołowym 
— Patyński z okazji powołania do 
życia Głównego Komitetu 
Fizycznej 
wszystkich sportowców polskich o 
wzięcie udziału w walce o utrwale- 
nie Pokoju przez stałe podnoszenie 
sprawności fizycznęj, przez propszo- 
wanie i umasowienie sportu oraz 
przez podniesienie poziomu ideolo- 
gicznego ogółu sportowców. 

Patyński zobowiązał się do rozc- 
grania propagandowych spotkań we 
wszystkich miastach województwa 
lubelskiego, w kołach Ludowych Zes 
połów Sportowych i w świetlicach 
sportowych kół -fabrycznych. 


Kultury | 
zwrócił się z apelem da | 


Na obozie w Poznaniu 


Koszykarze nasi 


nabiorą szlifu przed meczem z Czechosłowacją 


Popławski (AZS Warszawa), 

Kobiety: Jaźnieka, Kamecka, Pe 
ters L, — x Kolejarzą-Polonii (War- 
szawa), Parszniak, Rogowska, Woje- 
wódzka — ze Spójni-Marymont, Ġru- 
szczyńska, Czopkówna,  Dziadkiewier, 
Węgrzynowicz — z AZS (Warszawa), 
Mamińska, Pnptań, Kowalówka, Pa- 
protkówna — z Gwardii (Kraków), 
Zakrzewska z Chemii (Łódź), 


Wyznaczeni zawodnicy zbiorą się w 
Poznaniu na obozie, który rozpórznie 
się od 13 marca, Koszykarki rozpaczy” 
nają obóz od 7 marea w Warszawie. 

Trenerami koszykarzy będą Kłyszej- 
ko i Patrzykont, koszykarek zaś Pach- 
la i Ulatowski, 


Z okazii powstania G.K. K.F. 
Piłkarze warszawscy 


wzywają | 
do współzawodnictwa 
z okazji powołania do życia 


Głównego Komitetu Kultury Pt 
zyeznej — Zarsąd WOZPŃ wysał ðe 
GKKF telegram następującej treści: . 

„Zarząd Warszawskiego Okręgowe 
go Związku Piłki Nożnej w imienia 
zawodników 1 działaczy Okręgu War 
szawskiego wita x radością powsta” 
nie Głównego Komitetu Kultury Fi- 
zycznej — kierownika w realizowaniu 
uchwał Biura Politycznego KC PZPR, 
nauczyciela i wychowawcę zdrowego, 
silnego i politycznie świadomego 
sportowca — bojownika Socjalizmu i 
niezłomnego Żołnierza w walce o po 
kój pod przewodem Związku Radziee- 
|kiego i Wielkiego Stalina". 

Jednocześnie zarzad WOZPN dla 
HOr powstania GKKF podjął je” 
dnogłośnie w imieniu piłkarzy i dzia 
łaczy Okręqu Warszawskiego nastę- 
pujące zobowiązania: 

1. otoczyć szerszą opieką sekcja 
piłkarskie zrzeszeń sportowych 1 
LZS-*ów, ze szczególnym uwzgłędnie- 
niem juniorów; 

2, drogą prelekcji i pogadanek przy 
czynić się do szerszego, niż dotyche 
czas, propagowania osiągnięć i do- 
świadczeń przodującego w  Świecię 
sportu radzieckiego oraz do podnie* 
sienia świadomości społecznej i polf- 


tycznej piłkarzy , Okręgu Warszaw” 
skiego; ] 
3. wzmożoną opieką nad kadraml 


okregu pobudzić przodujących pitka- 
rzy do współzawodnictwa w pracy za 
wodowej, biorąc za przykład przodu- 
jącego górnika Markiewkeę; 

4. poprzez koordynację pracy fa- 
rządu WOZPN 'z działalnością Partii, 
organizacji społecznych i sporto- 
wych, przyczynić się do biidowy mą- 
sowego ruchu sportowego — rękojmi 
osiągnięć w walce o zdrowie i siły 
mas pracujących. 


ki Nożnej wzywa wszystkie Okrege-= 
wa Związki Piłki Nożnej do podjęcia 
| zrealizowania odpowiednich zobg» 
wiązań dla uczczenia powstanie 
GKKF. 


= 


Dziś walne zabranie 
kolarzy 
ŁKS. Włókniarza 


Zarząd Sekcji Kolarskiej LEKS WIF 
kniarz — zwołuje na dziś o goða 
19-ej Doroczne Walne Zebranie -ezłow= 
ków Sekcji Kolarskiej ŁKS-Włólw 
niarz, na którym po rłożeniu sprzywo* 
rdań ra seron ubiegły, zostaną prze” 
prowadzone wybory do władz. Sekejl 
na rok 1950. $ 
"Że wzęledn ma to, że:Ńekcja Kolat- 
ska PIRS'Włókniarz jest mafliqzniej- 
szę i najsilniejszą Bekeją Kolarską ` 
nie tylko na terenie Okręgu, lecz 1 w 
Polsce, więc trm samym winna byś 
prowadzona wzorowo, wzywa nią 
wszystkich ezłonków Sekcji do gre" 
mialnego przybycia na Doroczne Wał- 
ne Zebrania. z 

Zebranie odbędzie się w lokalu, prze 
ul, Piotrkowskiej 272-a I piętro — 
ezytelnia, 
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Konkurs rysunkowy „Głosu 
pł. „Zwierzyniec Zbója Sama* >> 


zagad 


ne wojsko, Kupcy nie lubią wojny, jeśli nie można na niej zara- 


biać. 


> - + s n || 
I jeszcze jedno: Insur spojrzał na wysokie mury z czerwonego 


KU 


ka Nr 1 


PON Nr 1 


Rysunek przedstawia — -. 


Imię i nazwisko czytelnika... REA 


Zawód ií miejsce pracy a LG po 


Insur długo wpatrywał się w zbocze wzgórza, Jalie zamiary 
mają sahibowie?... Wkrótce z Pendżabu przybędą im na porioc jel- 
kie armaty. Będą to potężne działa, które mogą zrobić wy mw sil- 
nych murach Delhi. A wtedy nadejdzie dzień szturmu — decydują” 
cy dzień. 

` Starszy sierżant, Rundżit, grzebał si 

— Jesteś zmartwiony Insurze — 
przyszły złe wieści? 

Wskazał na białe. stożkowate namioty za wzgórzami. EN 

‘— Wieści są dobre — uśmiechnął się Insur — Sahibowie v - 
zmaczyli na mnie dobrą cenę. Pięćset srebrnych rupii. 
| Starzy artylerzyści porozumieli się wzrokiem. 


A 
e przy swej armacie. 
powiedział — czy stamtąd 


+ 


kamienia, stojące nad*'samą rzeką. Nad wodami Dżamńy wznosiły 
się wspaniałe gmachy pałacu szacha. Były odgrodzone i umocnio- 
ne fortami. Jak twierdza w twierdzy, Tam powstawały intrygi i spo” 
ry między stronnictwami. Liczna czeladź, doradcy, służący, ogrom- 
nie rozrośnięta rodzina. zwalczający się nawzajem książęta i stoją- 
cy pośrodku tego wszystkiego, stary, pozbawiony rozsądku szach 
— igraszka w rękach tych, co go otaczają. 

Gniazdo zdrajców, skąd wcześniej, czy później, zechcą zadać 
nieprzewidziany cios. 

Insur powrócił do domu rezydencji drogą okrężną, obok ruin 
Arsenału. 

é. 


c. n. 


UWAGA, CZYTELNICY! 


Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy odesłać do dnia 
15 marca 1950 r. na adres Redakcji „Głosu ', Łodź, Piotrkowska 86.-1II p. 
dla działu „Rozrywki umysłowe”. > ; ; k 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupony zawierające trafne rozwią- 
zania — rozlosowane zostaną cenne nagrody: i 

APARAT fotograficzny, 

2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 

PIŁKA NOŻNA, 

SERWIS PORCELANOWY na 6 osób 


oraz szerea cennych książek. t P1110555 
z 


